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Dziś otwarcie
Międzynarodowych Targów Gdańskich

MIĘDZYNARODOWE
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GDANSK (am). Dzisiaj nastąpi 
Otwarcie Międzynarodowych Targów 
Gdańskich w Gdyni i w Sopocie. 
Na Wybrzeże przybył minister Ziem 

Targów 
----- łka,

Odzyskanych, protektor Targi 
Gdańskich, wicepremier Gomull

który weźmie udział w uroczystości 
otwarcia Targów, obok innych 
członków Rządu i przedstawicieli 
władz.

Otwarcie części gdyńskiej M.T.G. 
nastąpi o godz. 10,45, w części so­
pockiej o godz. 13. Targi zostaną 
otwarte dla zwiedzających dwie go­
dziny po otwarciu. Na Wybrzeże 
przybyło już w związku z Targami 
wiele wycieczek i zainteresowanych 
handlowców i przemysłowców, w 
związku z czym od kilku dni zazna­
cza się tu ożywiony ruch.

Pierwsze życzenia 
dla MTG

GDANSK (am). Dyrekcja Między­
narodowych Targów Gdańskich 
otrzymała od przedstawicieli kół 
gospodarczych Palestyny życzenia 
jak najpomyślniejszych sukcesów i 
dużej frekwencji.

Przedstawiciele życia gospodarcze­
go Palestyny, nie mogąc na razie 

I przyjechać, wyrażają nadzieję, że 
I następne MTG będą zorganizowane 
na większą skalę i dane im będzie 
Targi Gdańskie odwiedzić. Grupa 
palestyńska zapewnia jak najdalej 
idącą współpracę, celem przyczynie­
nia się do zwiększenia handlu wy­
miennego między Polską a Palestyną.
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Alarm ss oceanie Powstania Sierpniowego
Dlatzego nasz taatlantjk pizjbył z opóźnieniem do Gdyni

Polski lekarz okrętowy udzielił pomocy przy porodzie 
na amerykańskim statku

WARSZAWA (obsł. wł.). O nie­
codziennej przygodzie polskiego 
statku transatlantyckiego „Batory" 
donoszą z Gdyni. W ostatniej dro­
dze powrotnej ż- Ameryki statek 
„Batory" przejął ze -statku amery­
kańskiego „American Farmer" sy­
gnał, alarmujący o udzielenie po­
mocy lekarskiej pewnej pasażerce,

będącej bliską porodu. Spośród 4 
statków, które również przejęły sy­
gnał, jako pierwszy przybył na miej­
sce „Batory" i lekarz okrętowy dr 
Natkariski udzielił chorej pomocy.

Wskutek tego incydentu statek 
„Batory" przybył do Gdyni z 1-dnio­
wym opóźnieniem.

Komunikat polsko-francuski

w sprawie rokowań handlowych
Minister Rose na czele delegacji polskiej
PARYŻ (PAP). Francuskie mini­

sterstwo spraw zagranicznych ogło­
siło następujący wspólny komuni­
kat oficjalny francusko-polski:

„Polsko - francuskie rokowania 
handlowe, wszczęte 26 lipca 1947 r. 
pomiędzy delegacją francuską, pod 
przewodnictwem ministrą gospodar­
ki narodowej Andre Philipa i dele-

Spór holendersko - indonezyjski
nie może być załatwiony

drogą mediacji
Wystąpienie delegata radzieckiego

LONDYN (obsł. wł.). Gdy Rada | Po delegacie brytyjskim, który 
Bezpieczeństwa na swym wczoraj- zajął podobne stanowisko co przed- 
szym posiedzeniu przystąpiła na ' stawiciel Ameryki, wystąpił delegat 
podstawie wniosku Australii do o-1 radziecki Gromyko z ośrwiadcze- 
brad nad sprawą zatargu holender- niem, że jego zdaniem sprawa Indo- 
sko-indonezyjskiego, zabrał głos de- ’ " ‘ ’ ’ ' ' “—'— ’
legat Holandii i oświadczył, że rząd 
holenderski przyjął propozycję rzą­
du Stanów Zjednoczonych pośred­
niczenia w tym zatargu. Rząd ho­
lenderski jest też gotów, bezzwłocz­
nie podjąć w tej sprawie rozmowy z 
rządem Stanów Zjednoczonych.

Delegat amerykański oświadczył, 
że rząd jego chętnie podejmuje się 
mediacji, choć istnieją wątpliwości 
natury prawnej, czy sprawa ta może 
być załatwiona tą drogą. W każ­
dym razie Rada Bezpieczeństwa po­
winna ' zwrócić się do obu stron z 
wezwaniem do natychmiastowego 
zaprzestania walki.

nezji nie może być załatwiona dro­
gą mediacji jednego z członków 
ONZ, lecz tylko przez Radę Bezpie­
czeństwa, gdyż w danym wypadku 
chodzi niewątpliwie o agresję, a nie 
o akcję policyjną dla zaprowadze­
nia porządku, jak to przedstawia 
strona holenderska. Jesteśmy świad­
kami regularnej wojny, w której 
Holandia wytoczyła przeciw Indo-

nezyjczykom nowoczesną broń pan­
cerną i -samoloty bojowe. Sprawa 
Indonezji zagraża zupełnie poważ­
nie pokojowi światowemu i dlatego 
mediacja nie jest sposobem zadowa­
lającym załatwienia konfliktu.

Delegat radziecki oświadczył na­
tomiast, że poprze decyzję Rady, 
domagającą się od olju stron natych­
miastowego. zaprzestania rozlewu 
krwi, poczem powinno nastąpić zba­
danie całokształtu sprawy przez Ra­
dę Bezpieczeństwa.

Na tym Rada przerwała dyskusję 
nad sprawą Indonezji.

Sytuacja żywnościowa w tym roku

Fabryki niemieckie 
produkują sprzęt wojenny

LONDYN (obsł. wł.). Amerykańskie 
władze wojskowe donoszą z Berlina, 
że w sektorze amerykańskim Berlina 
okryto w 2 fabrykach niemieckich, 
należących do firmy „Askania", któ­
ra ma swą centrale w Dessau, wiel­
kie ilości sprzętu wojennego. Sprzęt 
ten został wykonany, jak wykazało 
śledztwo, z polecena obcego pań­
stwa. Komunikat nie wyjaśnia, o ja­
kie' państwo tu chodzi. Fabryki te 
zostały przez władze amerykańskie 
na'ychmiast zamknięte.

i -oświad-

Boyd 
Orr

światowymi, że podczas kiedy w jed­
nych krajach będzie nadprodukcja 
żywności, inne cierpieć będą głód.

Ślub księżniczki
Elżbety odbędzie się 20 listopada
LONDYN (PAP) Reuter donosi, że 

odbyło się posiedzenie tajnej rady 
królewskiej, na którym król Jerzy VI 
wyraził oficjalnie zgodę na małżeń­
stwo następczyni tronu księżniczki 
Elżbiety z poruczn. Filipem Mount­
batten. Slub odbędzie się w Opac-

Westminsterskim 20 listopada, br.

NOWY JORK (obsł. wł.). Kierownik 
międzynarodowego biura wyżywienia 
i rolnictwa, John Boyd Orr ogłosił co­
roczne sprawozdanie na temat sytua­
cji żywnościowej świata. W sprawoz­
daniu tym Bóyd Orr zaznacza, iż sy­
tuacja żywnościowa w tym roku nie 
będzie lepsza niż w roku ubiegłym 
Jeśli krajom zniszczonym wojną nie 
zostaną dostarczone narzędzia rolni­
cze, liczyć się trzeba z tym, że je­
szcze przez 2 następne lata odczuwać 
będziemy silny brak żywności. Doj­
dzie przy tym do takiego samego pa­
radoksu, jak między dwoma wojnami

ministra Przerr vslu i Handlu Minca, 
pozwoliły juź obecnie ustalić towa­
ry, których wymiana interesuje o- 
ba • kraje. Óbie delegacje uważają 
za wskazane przygotować: (

a) Układ o bieżącej wymianie to­
warowej na okres najbliższych 12 
miesięcy i układ płatniczy, które 
wejdą prowizorycznie w życie z 
dniem 1 września.

b) Układ dotyczący dostaw inwe­
stycyjnych i innych, które byłyby 
dostarczone przez Francję w ciągu 
kilku lat w zamian za wzrastające 
dostawy węgla polskiego.

Z drugiej strony rozmowy natury 
finansowej będą toczyły się na ra­
zie w Paryżu, a następnie będą 
równocześnie prowadzone w War­
szawie.

Przewiduje się 
czenie wszystkich 
nych rokowań na 
nik“.

PARYŻ (PAP).
do Polski dotychczasowego prze

Pomnik powstańców Warszawy na 
cmentarzu powązkowskim.

Folo • SAP
WARSZAWA (PAP) W trzecią rocz­

nicę Powstania Sierpniowego odbyły 
się w Warszawie podniosłe uroczysto­
ści, zainaugurowane poranną mszą ża­
łobną ża dusze poległych powstańców 
we wszystkich kościołach. O godzinie 
11-tej składano na cmentarzu wojsko.- 
wym wieńce na grobach poległych, a 
o 5-tej popołudniu odbyła się w Ro­
mie uroczysta akademia.

Nowy zamach
w Palestynie

LONDYN (obsł. wł.). Z Jerozoli­
my donoszą, że na kwaterę sztabu 
jednego z pułków brytyjskich gru­
pa terrorystów żydowskich, lizbro- 

_ _______  __ _________ ,, jonych w bomby fosforowe, doko- 
wodniczącego delegacji polskiej, mi- nała zamachu. Atak terrorystów 
nistra Przemysłu i Handlu Minca, został odparty bez strat dla ochro- 
przewodnictwo delegacji polskiej do ny brytyjskiej. Spośród napastni- 
rokowań w Paryżu objął minister ków jeden został zastrzelony, a kil- 
pełnomocny Adam Rose.__________ i ku odniosło rany.

pomyślne zakoń- 
wyżej wymienio- 
miesiąc pażdzier-

Wobec powrotu

Komitet wykonawczy FIAPP
WARSZAWA (obsł, wł.). Wczoraj 

rozpoczęły się w Warszawie obrady 
komitetu wykonawczego i rady na­
czelnej, Międzynarodowej Federacji 
b. więźniów politycznych FIAPP (Fe­
deration Internationale des Anciens 
Prisonniers Politpues).

Obrady zainaugurowały przemó­
wienia przedstawicieli rządu polskie­
go oraz odczytanie listu, nadesłanego 
przez prezydenta R. P. Bieruta, wzy­
wającego członków Federacji do 
czynnej solidarności i współpracy. 
Przed mikrofonem radiostacji war­
szawskiej przemawiał z tej okazji 
przybyły z Czechosłowacji 1. wice-

rozpoczął obrady
prezydent Federacji poseł Dr Alojzy 
Neumann, dając wyraz swego podzi­
wu dla postępów, jakie poczyniono 
w dziele odbudowy Warszawy, oraz 
Swego głębokiego zadowolenia z po­
wodu dojścia do skutku umowy pol­
sko-czechosłowackiej.

Z pola walki w Indonezji
gu zagrażają Batawii, gdzie znajduje 
się kwatera , główna armii holender­
skiej. *

Pogrzeb powieszonych
sierżantów brytyjskich

JEROZOLIMA (PAP). W dniu 1 
sierpnia pochowani zostali na cmen­
tarzu w Ramiach, w pobliżu miasta 
Lidda, dwaj sierżanci brytyjscy, po­
wieszeni przez członków Irgun Zwai 
Leumi. Pogrzeb odbył się ze wszyst-

MOSKWA (PAP.) Powołując się na 
informacje prasowe z Hagi, agencja 
TASS donosi, że na Jawie i Sumatrze 
trwają gwałtowne walki. Straty holen­
derskie wynoszą około 9 tysięcy za-, 
bitych i rannycji. Holendrzy używają’ 
czołgów amerykańskich, brytyjskich i 
korzystają z poparcia marynarki i lot­
nictwa. Osiągnęli jednak dotychczas 
tylko niewielkie sukcesy, zajmując 
kilka punktów na wybrzeżu Jawy L 
Sumatry. Na tyłach holenderskich roz­
wija się partyzantka. Linie komuni­
kacyjne zostały w wielu miejscach 
przecięte przez Indonezyjczyków. Od­
działy indonezyjskie w dalszym cią- kimi honorami wojskowymi.

Nowa skarga 
grecka w ONZ

NOWY JORK (PAP). Delegacja 
grecka do ONZ skierowała do Rady 
Bezpieczeństwa nową skargę w spra­
wie sytuacji na Bałkanach, powołu­
jąc się, na Kartę ONZ.

Redukcje wojsk brytyjskich

w Grecji i Włoszech
LONDYN (PAP). Brytyjskie mini­

sterstwo spraw wojskowych podało 
w piątek do wiadomości, że Wielka 
Brytania omawia obecnie ze Stana­
mi Zjedńoczbnymi sprawę zreduko­
wania brytyjskich sił zbrojnych w 
Grecji i we Włoszech. Rzecznik mi­
nisterstwa podkreślił, że redukcji ta 
pozostaje w związku z planem Zwol­
nienia rąk roboczych dla przemy­
słu i rolnictwa. Wojska brytyjskie 
nie zostaną zastąpione przez wojsk* 
amerykańskie. ,
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Minister Minc
n premiera Ramadier
PARYŻ (PAP). Minister Przemysłu 1 

Handlu Hilary Minc w towarzystwie 
ambasadora RP w Paryżu Jerzego Pu­
tramenta, przyjęty został w dn.;31 lip- 
ca przez prezesa rady ministrów Pa­
wła Ramadier. Minister gospodarki 
narodowej Andre Philip był obecny na 
audiencji.

Prof. Sierpiński
członkiem włoskiej

Akademii Umiejętności
RZYM (PAP). Włoska Akademia 

Umiejętności wybrała jednogłośnie 
znanego matematyka polskiego Sier­
pińskiego swoim członkiem. Acade­
mia Del Lincei, założona w roku 1603, 
test najstarszą i jedną z najpoważ­
niejszych akademii nauk na święcie 
Prof. Sierpiński jest również od roku 
1938 członkiem neapolitańskiej „Aca- 
demii Della Scienze".

Powstańcy greccy 
aiaLują

LONDYN (PAP). Reuter donosi, 
że oddziały powstańców greckich 
zaatakowały Alexandropoulis naj­
większy port w Tracji w pobliżu 
granicy tureckiej. Zaciekłe walki 
toczyły się na przedmieściach jesz­
cze w- czwartek.

Powstańcy atakowali jednocześnie 
trzy inne miasta w Tracji — Sou- 
flion na granicy turecko greckiej, 
Farrai i Sikaralys.

Wyrok w procesie
grupy szpiegowskiej

WIN i WRfl
WARSZAWA (PAP). W Rejono­

wym Sądzie Wojskowym w Warsza­
wie zapadł wyrok w sprawie dr. Zpfii 
Franio i innych współoskarżonych o 
prowadzenie działalności szpiegow­
skiej w ramach organizacji WIN i 
WRN. Skazani zostali: dr Zofia Franio 
na 12 lat więzienia i 5 lat pozbawie­
nia praw obywatelskich 1 honorowych, 
Bolesław Galaj — na 10 lat więzie­
nia i 5 lat pozbawienia praw. Na mo­
cy amnestii karę tę zmiejszono do 5 
lat więzienia. Danuta Bańkowska na 
10 lat .więzienia i pozbawienie praw 
na lat 5. Stanisław Sienko — na 6 lat 
więzienia i 3 lata pozbawienia praw. 
Janina Warzycka — na 7 lat więzie­
nia 1 3 lata pozbawienia praw. Maria 
Wędrychowska — na 7 lat więzienia 
1 3 lata pozbawienia praw. Janina Sa­
wicka — na 5 lat więzienia i 1 rok 
pozbawienia praw. Na mocy amnestii 
kara została darowana jej całkowicie.

** B. CESARZ Annamu Bao Dai 
stanął na czele zorganizowanego rzą­
du republiki Vietnamskiej Bao Dai, 
którego właściwe nazwisko brzmi 
Nouyen Vinh Thuvy, abdykował w 
sierpniu 1945 r., oświadczając, iż prag­
nie być „raczej wolnym obywatelem, 
niż monarchą w niewoli".

Na widowni politycznej

Amerykański wiceminister wojny
Próba zlikwidowania 

konfliktu między genera­
łem Clayem a Departa­

mentem Stanu 

NOWY JORK (PAPł. Do Berlina 
przybył amerykański wiceminister 
wojny Kenneth Royall. Wyjazd ten 
ocenia się w tutejszych ko’ach poli­
tycznych jako próbę likwidacji obec­
nego konfliktu między gubernato­
rem Clay'em a Departamentem Sta­
nu. Konflikt ten przybrał szczegól­
nie ostrą formę, gdy Marshall, bez 
porozumienia się z gen. Clay'em po­
lecił amerykańskiemu zarządowi w 
Niemczech wstrzymać opublikowa­
nie nowego planu zwiększenia pro­
dukcji przemysłu niemieckiego. W 
kołach politycznych Nowego Jorku 
utrzymują, źć przedstawiciele De-, 
partamentu Stanu w Berlinie popie-

Argentyna Moh 
zniszczyć 

niż sprzedać żywność 
po niskiej cenie

LONDYN (obsł. wł.). Rzecznik rządu 
argentyńskiego, oświadczył, iż na 
skutek niedostatecznego transportu, w 
Argentynie zgniło 1/2 miliona ton zbo­
ża. Wyraził też swe ubolewanie, że 
Argentyna zbytnio się pospieszyła z 
zawarciem umowy handlowej z Wiel­
ką Brytanią. Gdyby poczekała jeszcze 
pewien czas, uzyskałaby wyższą cenę. 
Jako przykład podał olej lniany do-

i przybył do Berlina
I dząc, że plan przemysłowy należało 
ogłosić, nie bacząc na protesty fran­
cuskie. Są oni zdania, że Francja 
nie powinna wziąć udziału w roz­
mowach na temat przyszłości prze­
mysłu niemieckiego. Mają oni jed­
nak nadzieję, że decyzja Marshalla 
chwilowego odroczenia realizacji 
tego planu była jedynie posunięciem 
taktycznym i miała na celu uzyska­
nie zgody Francji na przyłączenie 
jej strefy okupacyjnej do stref anglo- ! dając, iż lepiej bytoby zniszczyć go, 
saskich. I niż sprzedać po tak niskiej cenie...

Podpalacze niemieccy
działają w Czechach

PRAGA (PAP). W miejscowości Ko-
rają stanowisko gen. Clay'a, twier-1 rytany, połóżonej w odległości zaled-

Konferencja prasowa
z członkami egzekutywy FiAPP

WARSZAWA (PAP). W związku Następnie wiceminister Balicki ’ 
z odbywającą się w Warszawie sesją! poinformował zebranych, iż odbywa- 
Komitetu Wykonawczego i Rady 
Międzynarodowej byłych Więźniów 
politycznych (FIAPP) — odbyła się 
konferencja prasowa dziennikarzy 
polskich i zagranicznych z członka­
mi egzekutywy (FIAPP).

Konferencję zagaił sekretarz gene­
ralny FIAPP, wiceminister Balicki, 
który w krótkich słowach nakreślił 
historię powątania Federacji.

Podwaliny jej położone zostały na 
pierwszym międzynarodowym zjeż- 
dzie b. więźniów politycznych w 
Warszawie w lutym 1946 r., a na­
stępny zjazd, który odbył się w Pa­
ryżu w kwietniu br. był już właści­
wie pierwszym zjazdem konstytucyj­
nym FIAPP. Na zjeżdźie paryskim 
przyjęto statut Federacji oraz wyty­
czono linie pracy organizacji. Na 
zjeżdzie tym Warszawa, która jest 
symbolem zniszczenia i jaskrawym 
dowodem faszystowskiego bestial­
stwa, obrana została siedzibą sekre­
tariatu generalnego FIAPP. -

FIAPP liczy dziesięć milionów 
członków i zrzesza wszystkie stowa­
rzyszenia b. więźniów politycznych 
poszczególnych krajów. Ta między­
narodowa organizacja, którą określił 
wicemin. Balicki — jako sumienie 
ludzkości — ma na celu prócz nie-' 
sienią nieustannej pomocy ofiarom 
faszyzmu — zwalczanie pozostałości 
faszyzmu we wszelkich postaciach 
i nieubłaganą walkę z siłami wstecz­
nymi, działającymi jeszcze ■ w Hi­
szpanii, Grecji czy Indonezji.

Międzynarodowa Federacja byłych 
więźniów walczy o utrwalenie po­
koju i demokracji a— o niedopusz-

jąca się w Warązawie sesja FIAPP 
obradować będzie właśnie nad spo­
sobami wcielenia w życie powyż­
szych zasad, uchwalonych na zjeż- 
dzie paryskim.

Po zakończeniu obrad uczestnicy 
udadzą się do Oświęcimia, który jest 
krwawym symbolem męki obywateli 
wielu krajów i obrazęm dążności fa­
szyzmu do zagłady całych narodów.

*♦ DO BELGRADU przybyła ho­
lenderska delegacja handlowa.

wie. kilku kilometfów od granicy Ba­
warii w Czechach, wybuchł w tych 
dniach groźny pożar, który w ciągp 
kilku godzin strawił prawie wszystkie 
osiedla. Szkody wynoszą kilka mil. 
koron. Dotychczasowe wyniki śledz­
twa wykazują,"'że pożar wywołali wy­
siedleni z Czechosłowacji Niemcy.

Amerykaaska 
pożyczka dla Niemiec

WASZYNGTON (obsł. wł.). M. 
Bank Eksportowo-Imporlowy udzie­
lił Niemcom pożyczki w wysokości 
19 milionów dolarów na zakup ba­
wełny w Stanach Zjednoczonych. 
Jednocześnie prz.yznany został 
Austrii kredyt w wysokości 13 mi­
lionów na zakup niezbędnych arty­
kułów w Stan. Zjedn., a zwłaszcza 
stali, maszyn i chemikalii.

Attlee konferuje
z przedstawicielami górników

Premier Attlee, min. Bevin, lord] pracy w górnictwie zostanie

Prasa donosi, że premier 
zwrócił się w przemówieniu

kanclerz Morrison, minister opału 
Shinwell oraz minister pracy Isaaks 
odbyli trzygodzinną naradę z prze­
wodniczącymi Narodowego Związku 
Górników Lawtherem, wiceprzewod­
niczącym Bowmanem, generalnym 
sekretarzem Homerem i z przewod­

niczącym Narodowego Urzędu Wę­
glowego lordem Hyndley'em. Przed­
miotem obrad konferencji było, 
„szczegółowe 1 szersze omówienie" 
sposobów zwiększenia wydobycia 
węgla w Wielkiej Brytanii. '

Premier Attlee wezwał górników, 
by zgodzili się na przedłużenie pra­
cy o pół godziny dziennie, co umoż­
liwiłoby zwiększenie produkcji wę­
gla o JO milionów ton rocznie. Pra­
ca w godzinach nadliczbowych ma

utrzy-

Atflee
   radio- i

wym z apelem do narodu brytyj- h 
skiego, aby wykazał zrozumienie dla 
trudności gospodarczych, jakie prze- i 
żywa Wielka Brytania. Premier | 
Attlee wezwie naród brytyjski do 
ograniczenia konsurpcji i do przyj ę- j 
cia poważnych restrykcji, jakie 
rząd zamierza wprowadzić.

Ograniczenia dotyczyć będą prze- 
I de wszystkim produktów importo­
wanych. Przewiduje się m. in. 
zmniejszenie przydziałów benzyny i i 
ograniczenie

♦ ♦ RADA SOJUSZNICZA Austrii 
zezwoliła na nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych pomiędzy Austrią 
a Rumunią.

BRYTYJSKI min. przemysłu 
i handlu, Stafford Cripps, powrócił 
po naradach paryskich do Londynu.

I ♦♦ REUTER donosi, powołując się 
' na wiarogodne źródła, że największe 
I i najbogatsze księstwo indyjskie Hy­
derabad przyłączy się do Hindustdnu. 
Dotychczas krążyły pogłoski, że Hy 
derabad ma. zamiar ogłosić swą nie_ 
podległość po^5 sierpnia, gdy zakoń­
czy się panowanie brytyjskie.

♦ ♦ RZECZNIK FOREIGN OFFICE 
zakomunikował, iż rząd radziecki za­
wiadomił Wielką Brytanię, że pragnie 
odłożyć ratyfikacię traktatów pokojo­
wych z Włochami, Rumunią, Węgra­
mi, Bułgarią i Finlandią do chwili ra­
tyfikowania ich przez b. państwa nie­
przyjacielskie. W nocie tej rząd ra­
dziecki zaznaczył, że nie widzi w za­
sadzie przeszkód do ratyfikacji pięciu 
traktatów pokojowych.
" ** HINDUSKIE ZGROMADZENIE 
Narodowe odroczyło sesję do 14 sierp, 
br., kiedy to wejdzie w życie ustawa 
o niezależności Indii.

♦ ♦ Z WIEDNIA donoszą, że reszt­
ki band banderówców usiłują prze­
dostać się przez Słowację do Austrii. 
Bandy rabują wsie 1 nrasteczka. Lud­
ność pomogą władzom w zwalczaniu 
bandytów.

♦ ♦ W AUSTRII notuje sWf stały 
napływ nowych uchodźców i to w 
liczbie około tysiąca miesięcznie. U- 
cbodźcy są pochodzenia niemieckiego 
i rekrutują się z'Rumunii, Jugosławii 
i Wfgier.

♦ ♦* INDYJSKIE związki zawodowe 
w Bombaju, Kalkure i Karachi wyda­
ły zakaz, zabraniający Hindusom przyj­
mowania pracy na statkach holender- 

. sklch.
♦ ♦ W ROTTERDAMIE załadowano 

wczoraj nowy transport 2.000 żołnie­
rzy do Indonezji.

*♦ NA SKUTEK ostatniego o- 
żwiadczenla min. Bev’na, że Wielka 
Bryta'nia nie będzie dostarczała Ho­
landii broni do walki z Indonezją, za- 
ładbwuje się w porcie brytyjskim 
Southampton statki holenderskie jedy­
nie bronią zamówioną przed oświad­
czeń5 em Bevina.

♦ * W KOŃCU SIERPNIA wy jadą 
do Europy dwie komisje amerykań­
skiej Izby Reprezentantów: komisja do 

1 spraw zagr. oraz tzw. Kom tet Dz:ś- 
। więtnastn powołany w związku z rea- 
I lizacją planu Marshalla.
| ** W MONACHIUM 
| pierwszy

 otwarto
amerykańsko - niemiecki 

„Klub Panów" do którego należy 50- 
obywateli amerykańskich i 50 Niem­
ców. Protektorem klubu jest generał 
Clay. Klub ma służyć celom „zbliże­
nia towarzyskiego" między 
kanami a Niemcami.

** W AMERYKAŃSKIM

generał

Amery-

czenie do nowej krwawej rzezi na, mieć charakter dobrowolny. Pre- 
świecie. | mier zaznaczył, ie 5-dniowy tydzień

Ameryka przed wyborami
. na prezydentaPrzerwa w pracach Kongresu 

stworzyła wolne pole dla indywi­
dualnych walk politycznych pod­
czas kampanii przed wyborami pre­
zydenta. Jeżeli nie dojdzie do zwo- 

• łania nadzwyczajnej sesji Kongresu 
i nie zajdą żadne większe zmiany w 
pblityce zagranicznej, walka wybor­
cza rozegra się przypuszczalnie na 
wewnętrznej płaszczyźnie politycz­
nej. Pomimo pewnych zastrzeżeń, 
ani partia demokratyczna ani partia 
republikańska nie uczynią prawdo­
podobnie ze spraw międzynarodo­
wych swej platformy wyborczej.

Nie ulega jednak wątpliwości, że 
wszystkim zależy na poparciu zorga­
nizowanego świata pracy. Przepro­
wadzona przez republikanów anty- 
robotnicza, ustawa Tafta-Hartley‘a 
wyleczyła 'AFL z sympatii prprepu- 
blikańskich, a zdecydowane veto 
prezydenta Trumana zapewniło de­
mokratom poparcie ruchu zawodo­
wego. Wydaje się jednak, że te ra- 

. chuby demokratów są zupełnie nie­
uzasadnione.

Dodatkowym atutem demokratów 
będzie prawdopodobnie zgłoszenie 
w dogodnym dla nich czasie projektu 
obniżki podatku dochodowego. Za­
kładając dwukrotnie veto przeciwko 
uchwalonej przez większość republi­
kańską ustawie o obniżce stopy po­
datku dochodowego, prezydent Tru- Dewey'a, gubernatora stanu Nowy 
man podkre’’ał, że zosta!a ona Jork, ‘ .
uchwalona w niewłaściwym czas je. partii republikańskiej w Kongresie, 
Należy przeto przypuszczać, że de- Harolda Stassena, b. gubernatora 
mókraN --’o-’- odpowiedni ’ n’osek stanu Minnesota, Warrena, guber- 
w ch„ u gły i. .1; go mxgh wyko- natora stanu Kalifornia, Arthura

rzystać dla celów kartiphnii, zwią­
zanej z wyborem prezydenta.

Ż drugiej strony nie ulega wąt­
pliwości, że republikanie postarają 
się wykorzystać sprawę podatku do­
chodowego dla własnych celów. Już. 
obecnie oskarżają oni demokratów,I 
że storpedowali ich program wyłącz- i 
nie ze względów politycznych. Wo­
bec zwiększonych kosztów utrzyma- I 
nia i olbrzymich podatków, które 
budzą coraz większe niezadowolenie ■ 
w narodzie amerykańskim, znacze­
nia tego argumentu nie można lek­
ceważyć.

Jeśli chodzi o kandydatów partii 
demokratycznej, to poza prezyden­
tem Trumaijem, mówi się wiele o 
Wallace'ie i gen. Eisenhowerze. Wal­
lace dotychczas nie zgodził się ofi­
cjalnie na wystawienie swej kandy­
datury, również gen. Eisenhower

Vandenberga, przewodniczącego se­
nackiej komisji spraw zagranicz­
nych oraz gen. Mc Arthura.

Dotychczas jedynie Stassen wyra­
ził zgodę na postawienie swej kandy­
datury. Obserwatorzy polityczni są 
jednak zdania, że największe szanse 
posiada Thomas Dewe)t Świadczył­
by o tym ostatni jego sukces w 
związku z podróżą po zachodnich 
stanach oraz wynik ankiety, prze­
prowadzonej wśród gubernatorów, 
w której Dewey otrzymał najwięk­
szą ilość głosów. Jednakże Dewey 
jest w pewnych kołach republikań­
skich poważnie krytykowany. Za­
rzuca się mu mianowicie, że w ciągu 
ostatnich kilku miesięcy ani razu nie 
określił swego stanowiska wobec 
najaktualniejszych zagadnień poli­
tyki wewnętrznej 1 zagranicznej, 
jak doktryna Trumana, plan Mar­
shalla czy ustawa Taft-Hartley.

Taft posiada ponoć poparcie sta­
rej gwardii republikańskiej, Ale 
jako główny autor nowej ustawy 
antyrobotniczej, uznany został za 
zdecydowanego 
i republikanie 
liczyć.

Kandydatura 
dużą sympatią mas republikańskich.

wroga świata pracy 
muszą się z tym

Stassena cieszy się
wielokrotnie zaprzeczał, jakoby miał, Natomiast stara gwardia nie ma do 
zamiar kandydować w zbliżających nieg0 zufania.
się wyborach na prezydenta. Mimo j pozostali kandydaci — Warren, 
to, zwłaszcza po jego wystąpieniu z Vandenberg i Mc Arthur nie po- 
wojska, uwa any jest nadal za1 -
ewentualnego kandydata.

Program wyboru kandydata repu­
blikańskiego jest znacznie bardziej 
skojnplikówany. Jako ewentualnych 
kandydatów wymienia się Thomasa

Roberta Tafta, przywódcę

winni raczej odegrać większego zna­
czenia. \

Należy przypuszczać, że ostateczny 
wyścig odbędzie się między Truma- 
nem a Dewey‘em, jednakże niespo­
dzianki nie są wykluczone. Na ogół 
nic nie wskazuje na to, by ha firma­
mencie demokratycznym pojawił się 
jakiś nowy, poważny kandydat, lecz 
wóbec większej ilości kandydatów 
republikańskich, możliwe 
przesunięcia. (PAP).

są pewne

_________  r   szpitalu
ograniczenie wyjazdów zagranicę,1 wojskowym w Norymberdze powiesił 
aby w ten sposób zachować dewizy | pułkownik SS, Erik Hausmann, 
w kraju. Rząd przewiduje równ eż Hiusmann był oskarżony o' udział, w 
objęcie ścisłej kontroli nad wyko- wymordowaniu 118 tysięcy żydów w 
rzystaniem siły roboczej. i okresie od czerwca do października

W chwili obecnej Attlee powó’ał 1941 r.
do życia specjalny komitet rządowy, I ♦* GRECKA demokratyczna agen- 
który ma opracować plan gospodar- cja prasowa donosi że w Volos, odbv- 
czy, jaki zostanie przedstawiony ła się konferencja wvższvch dowód- 
Izbie Gmin. W skład tego komitetu ców greckich wojsk rządowych ood 
wchodzą oprócz premiera Morrison, przewodnictwem szefa sztabu eenera- 
Bevin, Cripps i Dalton. Plan, jaki ła Wenitrisa. Na konferencji, na któ- 
komitet ten przygotowuje, przewi­
duje ograniczenia konsumeji w 
Wielkiej Brytanii oraz i 
brytyjskich sił zbrojnych.

przewodnictwem szefa sztabu genera-

rej omawiano svtuacie spowodowaną 
, atakami powstańców. bvł o-becnv szef 

redukcję j brvtviskiei misji wciskowej w Grecji
— generał Rawlings.

Feluś

ma

Każde jedne miasto polskie albo też 
ulice, szkopy przekształcili po swoje­
mu. Jedne dla tego, że to niby „od­
wiecznie" niemieckie byli, a drugie 
po to, aby niemieckie „na wieki" po­
zostali. Cb druga ulica była Hitlera 
lub też Geringa, a co większy plac 
firera. Zmienili się na szczęście czasy 
i się rozumie, że wszystkie nazwy nie­
mieckie naród w kąt wyrzucił, źepy 
sobie smutnych lat nie przypominać 
i raz na zawsze z tym skończyć. Tym­
czasem różne ludzie zapomnieli, że już 
dawno szwabów szlak trafił, wojną 
skończona i robią takie wice:

Książnica Miejska w Toruniu Otrzy­
mała niedawno list 'z Holandii, w któ- 
rem to liście Holendry, proponują wy­
mianę dzieł uczonych czy też nauko­
wych. Owszem, prepozycje takie mo- 
żem otrzymać, ale nie takie koperte, 
na której napisano było: „Thorn- 
Deutschland”. ' . '

Jak to polskie uczone zobaczyli, ] go j 
zemgleli poddbnież ze einutku i jak ■ stem dorożkarz, 
ich już wodą pokropili i do przytom- ‘

ności doprowadzili, tak odpisali: „Sza­
nowne Uczone. I Wy i my razem prze­
ciwko Niemcom drakie o niepodle­
głość uskutecznialiśmy i granda zacho­
dzi, o wiele Wy . jako naukowcy nie 
wiecie jeszcze, że nie ma żadnego 
Thorna tylko Toruń i że leży w Pol­
sce, a nie w żadnym Dejtszlandzie,,. 
Te pracownik! poczty to są miłe urzę- 
dniki. Jak bym ja na granicy praco­
wał i takie coś otrzymał, zaraz bym 
pismo z powrotem do Holandii odesłał 
z dopiskiem, że adresat nieznany. Za­
adresujcie panowie tak i tak, a wów­
czas list galopem doręczem.

Smutne to rzeczy, ale i u nas też 
jeszcze nie wszystko pod tym wzglę­
dem w porządku jest. Mówił mi jeden 
znajomy, że na własne swoje oćay wi­
dział onegdąj kopertę z takim adres.: 
Zarząd Miejsk. w Inowrocławiu. Wydz, 
Ogólny, L. dz. 01458/47-004. Do Cen­
trali Zbytu Produkt, jrzern. Węglowe­
go w Bydgoszczy",, a troęhę niżei na 
rogu tej koperty fest taki druk „L. S. 
(ze swastyką) Stahdesamt Hohersalza,. 
Stadtbezirk, Hahęnsalza, „ Adolf Hi­
tler Strasse 4".

A fe, panowie. Jeszcze rozumiem, 
Że te Holendry, które podobnież przez 
cały dzień tulipany wąchają, mogą, z 
tego aromatu takie kompromitacje so­
bie, a nam kbzv’wde Zrobić, ale żeby 
polski urzędnik nie miał czasu te 
swastyki i plugawy napis zak!e’ć 
albo też atramentem zasmarować te- 

a nie mogę żrozumieć chociaż je-

Feluś Lipa.
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DOMINIK
GJwieczne tradycje Międzynarodowych

GDANSK, w lipcu.
Mylą się ci, którzy twierdzą, że 

Międzynarodowe Targi Gdańskie są 
Instytucją nową, zorganizowaną o- 
becnie gwoli nadania życiu nasze­
go prastarego miasta na Wybrzeżu 
jeszcze większego rozmachu. Mię­
dzynarodowe Targi Gdańskie posia­
dają piękną, bogatą, a co najważ­
niejsze — odwieczną tradycję. 
Skądże? W jaki sposób? Zaraz wy­
jaśnię.

W roku 1227 książę wschodnio- 
pomorski Świętopełk sprowadził z 
Krakowa Dominikanów. Ći z miej­
sca przystąpili do budowy klasztoru 
1 kościoła, który istnieje po dziś 
dzień pod wezwaniem św. Mikołaja 
(kościół ten zawiera szereg polskich 
pamiątek, m. in. nagrobek ze świet­
nym „makaronem": „Splendor Wielm. 
Domu Józefa z Lubna Hercyk z 
Ossowskiey zrodzony tu, w grobowe 
zaszedł umbry".

Kościół 'dominikański św. Mikołaja 
widziany z ul. Świętojańskiej, został 
w bardzo krótkim czasie wybudowany 
przez OO. Dominikanów w latach 1227 
do 1239 i jest najstarszym, kościołem 
Gdańska. Pod murami bazyliki i po­
łączonego z nią klasztoru odbywały 
się doroczne międzynarodowe targi, 
które rozpoczynały się w dniu od­
pustu św. Dominika, patrona żeglarzy, 
dn. 4 sierpnia. — U progów świątyni 
miała miejsce rzei gdańszczan przez 
Krzyżaków w roku 1308. „

W roku 1260 papież Aleksander IV 
wyznaczył na dzień poświęcony 
Imieniu św. patrona klasztoru, czyli 
na dzień 4 sierpnia odpust. Z od­
pustu tego — rzecz zrozumiała — 
korzystała 
mieszkańcy 
licy w całej pełni. Już w przeddzień 
uroczystości j .................. _
się do Gdańska tłumy wiernych, 
które starały się znaleźć pomiesz­
czenie i w ogóle przebywać jak naj'- 
bliżej klasztoru OO. Dominikanów. 
Ponieważ w związku z napływem 
wielkich mas wyłaniała się również 
kwestia wyżywienia ich, okoliczni 
włościanie, rybacy a i miejscowa 
ludność — organizowali handel' ar­
tykułami spożywczymi. Nie dość 
tego. Wielu przybyłych z racji od-

pustu do Gdańska pragnęło zaopa­
trzyć się w mieście na cały rok w 
szereg wyrobów rzemieślniczych 
Wytwarzał się wielki popyt na roz­
maite towary, popyt, który znów 
wymagał odpowiedniej podaży. Tak 
by się przedstawiała geneza gdań­
skiego jarmarku zwanego popular­
nie „Dominikiem". Początkowo jar­
mark w dniu św. Dominika stano­
wił tylko tło do właściwych uro­
czystości religijnych. Z czasem jed­
nak nabrał on wyraźnego oblicza 
handlowego, a później nawet stał 
się imprezą, posiadającą dla życia 
miasta wprost znaczenie t niebywałe. 
Jeden z gdańskich historyków źy- 
jący na początku bieżącego stulecia, 
nazwał „Dominika" wręcz „filarem 
wzrostu znaczenia Gdańska jako 
miasta handlowego".

„Dominik" stawał się zwolna jar­
markiem międzynarodowym. Gdań­
szczanie, choć niezbyt skorzy do u- 
dzielania obcokrajowcom przywileju 
do uprawiania handlu na terenie 
własnego miasta, rozumiejąc zna­
czenie jarmarku, pozwalali w czasie 
jego trwania działać nawet Angli­
kom i Szkotom. Nawet — nie bez 
długotrwałego wprawdzie oporu 
antysemicko nastaw ego. Trzeciego 
Ordynku — zdecydowali się pozwo­
lić na przyjazd kupcom żydowskim 
na 4 dni przed „Dominikiem" z tym, 
że w tyleż dni po jarmarku, wszy­
scy opuszczą miasto.

Oprócz kupców zjeżdżali się do 
Gdańska na czas jarmarku różni 
rybałci, tancerze na linie, cyrkowcy, 
sztukmistrze itp. Szczególnie popu­
larni. stawali się w tym okresie na 
terenie miasta tzw. „lekarze". Zda­
rzali się wśród nich naprawdę do­
świadczeni mistrzowie swej sztuki, 
znający się doskonale na ziołach i 
umiejący je stosować dla dobra 
chorych. Przeważnie jednak byli to 
zwykli szarlatani i szalbierze, któ­
rzy krzykliwą reklamą wabili do sie­
bie ciemne tłumy łatwowiernych.

Ciekawy jest fakt, że „Dominik* 
gromadził również prawdziwych za­
wodowych artystów teatralnych — 

, nawet zagranicznych. I tak w roku

ludność miasta oraz 
bliższej i dalszej oko­

zjeżdżały i schodziły

Odbudowa gospodarcza Gdańska

Targów Gdańskich
1605 bawiła tu. w początkach sierp­
nia słynna trupa angielska, mająca 
w swym repertuarze m. in. sztukę 
pt. „Lukrecja".

Żadne większe zgromadzenie mas 
ludzkich nie obywało się bez naru­
szenia porządku publicznego, więc 
też chlebem powszednim każdego 
„Dominika" stawały się różne ra­
bunki, gwałty, występy nożowni­
ków, a nawet wręcz mordy. Nie o- 
bywało się również bez sprzeczek 
pomiędzy ludnością niemiecką a 
przybywającymi z okolicy Polaka­
mi. Raz nawet w czasie „Dominika" 
w r. 1361 doszło do formalnej bitwy 
między Polakami a Niemcąmi, w 
której padło po obu stronach wielu 
zabitych i rannych.

Ponieważ zbyt hucznlę obchodzo­
ny jarmark kolidował ze świętością 
miejsca, a i plac w pobliżu kościoła 
św. Mikołaja stawał się zbyt mały, 
wobec wzrastających jego potrzeb, 
w toku 1473 został „Dominik" 
przeniesiony na „Wolę Miejską", 
dzisiejszy Rynek Węglowy, nazywa­
ny odtąd „Dominiksplatz". Kiedy w 
połowie 19 wieku zburzono klasztor 
Dominikanów, powstały w ten spo­
sób plac przemianowano na pl. Do­
minikański i oddano dla celów ryn­
kowych-

Kiedy pod rządami Hohenzoller­
nów spadł Gdańsk do roli podrzęd­
nego miasta wschodnio-niemieckie- 
go, również jarmarki św. Dominika 
straciły dotychczasowy masowy cha­
rakter i przestały zupełnie odgry­
wać jakąkolwiek rolę w życiu gos­
podarczym Gdańska.

Zniszczony potwornie przez okupanta Gdańsk zabrał się z niezwykłym en­
tuzjazmem do odbudowy. 'Wspaniałym świadectwem odradzającego się tu 
tycia gospodarczego są otwarte dziś Międzynarodowe Targi Gdańskie. 
Zdjęcie nasze przedstawia fragment Odbudowy placu położonego na przeciw 

głównego dworca kolejowego.

Zakres działalności

Komisji Akceptacyjnej MTG
Ulgi i pomoc dla importerów

Gdarisk, w sierpniu 
Zarządzenie Ministra Skarbu oraz 

Ministra Przemysłu i Handlu z dnia 
18 czerwca rb. w sprawie kupna i 

! sprzedaży towarów za dewizy i wa- 
* .Dopiero teraz, kiedy Gdańsk po luty obce na Międzynarodowych Tar- 
pówrocie do Macierzy odzyskuje na- gach Gdańskich w 1947 r. stworzyło 
leżne sobie stanowisko wśród por- szereg nadzwyczajnych ulg i udogod- 
tów bałtyckich, równifeż i „Dorni-1 nień w dziedzinie handlu zagranicz- 
nik" doczekał się reinkarnacji 1 nego zwłaszcza dla sektora prywatne- 
miejmy nadzieję, że pod znakiem go. Wszyscy bowiem kupcy po oka- 
Międzynąródowych Targów Gdań- zaniu karty rejestracyjnej na rok 
skich przyczyni się w niemałym 1947 będą mogli bez żadnych trudno- 
stopniu do dźwignięcia naszego 
miasta z ruin, przywróci mu jego 
dawny dobrobyt, wreszcie odpowie­
dnio zharmonizowany z potrzebami 
reszty kraju, będzie jeszcze jedną 
cegiełką w odbudowie nowej Polski.

Dokonany tą drogą import towarów 
będzie zwolniony od wszelkich bb- 
ciążeń i opłat importowych oraz od 
prowadzi pewną ilość dewiz procen­
towo do ceny nabywanego towaru do 
Narodowego Banku Polskiego wed­
ług urzędowego kursu. Ilość dewiz, 
które w tym wypadku muszą być od­
prowadzone do Narodowego Banku 
Polskiego uzależniona jest od grupy 
do której należy importowany towar. 
W związku z tym wszystkie towary 
zostały podzielone na pięć grup:

I grupa — surowce i artykuły żyw­
nościowe pierwszej potrzeby, maszy­
ny i narzędzia — 20 procent.

II grupa — materiały i półfabryka­
ty dla produkcji przemysłowej —30 
procent.

III grupa — gotowe wyroby pow­
szechnego użytku — 40 procent.

IV grupa — skóry, środki farma­
ceutyczne, materiały dentystyczne, 
Wanilina, olejki eteryczne, pieprz i 
artykuły luksusowe — 100 procent.

V grupa — inne towary — 50 proc.
Krajowy importer będzie korzystał 

z ulg nie tylko przy kupnie towaru 
za dewizy i waluty obce posiadane w 
kraju, ale również gdy będzie wyko­
rzystywał swe należności w walutach 
obcych posiadane zagranicą, lub gdy 
będzje otrzymywał towar jako daro­
wiznę. ,

Ważne do podkreślenia jest rów­
nież stanowisko władz skarbowych, 
które ustosunkowały się przychylnie 
do importujących za dewizywłasne, 

posiadając” cały '"materiał ’ nabycia towaru w wysokości uwf- 
—Si _-i.—I docznionej przez Komisję Akcepta-

ści i bez zwłoki dokonać na Między­
narodowych Targach Gdańskich tran­
sakcji kupna towarów za posiadane 
waluty zagraniczne lub dewizy na 
skutek decyzji urzędującej na miej­
scu Komisji Akceptacyjnej.

Chłop-samouk wyhodował
fenomenalna odmianę pomidorów

KOMUNIKAT. (3890
Międzykomunalne Zakłady Komu­

nikacyjne podają do wiadomości o 
uruchomieniu komunikacji nocnej 
w/g niżej podanego rozkładu.
Autobus nocny kursuje w dnie świą­

teczne i przedświąteczne od Dwor­
ca w Gdyni normalną trasą auto­
busów dziennych do Sopotu—Ko- 
libki, następnie ulicą Sępią—Pow­
stańców Warszawy —• Grand Hotel 
— Rokossowskiego — Podjazd — 
Marszałka Stalina do pętli tram­
wajowej. Z powrotem normalną 
trasą autobusów dziennych.
Odjazd z Gdyni o godz. 0.30, 1.30, 

2,30, 3,30.
Odjazd z Sopot o godz. 1.10, 2,10, 

3.10, 4 10.
Tramwaje nocne kursują w dnie 

powszednie i święta.
Z Sopotu do Gdańska odjazd o g. 

0.15, 1.10, 2.10, 3.10, 4.10.
Z Gdańska do Sopotu odjazd 

0.10, 110, 2.10, 3.10, 4.10.
Z Gdańska do Orunii odjazd z Pl.

1-go Maja o godz. 23.52, 0.52, 3.41, 
414, 4.54 .

Z Orunii do Gdańska ódjazd o g. 
0.08, 1.08, 3.56, 434, 514.

Z Nowego Portu do Gdańska od­
jazd o godz. 23 15, 0.15, 3 39.

Z Gdańska do Nowego Portu od­
jazd o godz. 23.45, 0.45, 4.11.

Z Nowego Portu do Wrzeszcza 
przez Brzeźno odjazd o godz. 
23.15, 0.15, 3.38. \

Z Wrzeszcza do Nowego Portu 
przez Brzeżno odjazd z ul. Li- 
bermana o godz. 23 45, 0.45, 4.10

Dyrekcja 
Międzykomunalnych Zakładów Ko­

li ,<»uk?>cjcb Gdańsk Gdynia.

o g.

•i

Osiągnięcia polskiego 
wanie zagranicy —

repatrianta wzbudzają zaintereso- 
J uran lec „polskim Miczurinem"

iańska w całej pełni realize- I ka
Juraniec pasjonował się ho- ' Re

19-lefnf chłopak z trudem może tyl­
ko podżwignęć wyrwany krzak pomi­
dorów „Rekord" Jurańca. Krzak waty 
bez łodyg i U żel 25 kg. Zdjęcie ory­
ginalne dokonane u Int. Barańskiego.

GDANSK, w lipcu.
Demokratyczna Polska Ludowa 

szczególną troską i opieką otacza 
pracę chłopa, robotnika, rzemieślni­
ka, a pomysłowość, wynalazczość, 
próby ulepszenia pracy, wytwórczo­
ści chłopa samouka, czy1 robotnika 
znajduje zawsze największe popar­
cie, zainteresowanie 1 pomoc.

Mógł się o tym .przekonać chłop 
spod Wilna, samouk Wacław Jura­
niec. Koleją losu rzucony, znalazł 
się na i.erenie Gdańska, w ośrodku 
dla siebie obcym, o innych warun­
kach klimatycznych, glebie mniej 
urodzajnej ale postawionej w wyso­
kiej kulturze. To co przez całe życie 
było ulubionym zajęciem: hodowla 
roślin i warzyw, w ogóle zajęcia 

i ogrodnicze, mógł Juraniec na tere-

nie Gdańska w całej pełni 
wać. < . . , .
dowlą pomidorów. Badał tajemnice ■ 
tej rośliny, starał się zgłębić wszysr- : 
kie tajniki związane z poprawą i 
rozrostu tej rośliny 1 jak najwięk- ' 
szego owocowania.

Szczęście mu sprzyjało. Zdołał u- 
silną i upartą swoją pracą wypro­
dukować gatunek pomidorów, któ­
ry zwrócił uwagę świata naukowe­
go Polski i wywołał żywe zaintere­
sowanie nawet za granicą.

Pomidory Jurańca owocują feno­
menalnie. Na jednym małym krzacz­
ku rośnie pomidorów od 25 do 30 
kilo.

Mieliśmy możność przekonać się 
naocznie nie tylko na plantacjach 
stanowiących własność Jurarica, ale 
na 240 ha. plantacyj, stanowiących 
własność wojska i w ogródkach 
prywatnych, m. in. int. Barańskiego 
we Wrzeszczu, że pomidory produk­
cji Jurarica nie są reklamiarskim' 
czczym wymysłem, lecz istotnie pol­
ski chłop jest twórcą pomidorów, 
które w niedługim czasie opanują 
nie tylko Polskę, ale i cały świat.

Pracą Jurarica zainteresowali się 
żywo uczeni polskcy, m. In. jeden 

>z najwybitniejszych — prof, dr E. 
Chroboczek ze Skierniewic, wykła­
dowca na W. S. G. W.

Uczony ten, nie szczędził trudów, 
by osobiście na miejscu poznać się 
z pracą Jurarica. Dokonał badań, 
ustalił, że pomidory nie wymagają 
żadnego cięcia, ani palikowania. 
W rozmowie z Juraricem uczony 
wyjaśnił mu, że jeżeli doświadcze­
nia z odmianą jego pomidorów da­
dzą równie pozytywne wyniki jak 
u niego i jeżeli udowodni, że,odmia­
na jest wytworem jego pracy hodo­
wlanej, będzie ją mógł zarejestro­
wać jako odmianę oryginalną i u- 
zyskać prawo własności’do niej jako 
hodowca.

Prof, dr Chroboczek zapoznawszy 
się na miejscu z trudnymi warun- 

i kami pracy Jurarica, poczynił sta- 
i tania aby chłopu temu przydzielo- 
i no odpowiednie gospodarstwo ogro- 
• dnicze. Starania prof, dr Chrobocz-

Ministerstwie Rolnictwa i 
Rolnych dały pozytywne 

Juraniec posiada już mały 
ogrodniczy, w którym ’pra-

: w 
Reform 
wyniki, 
zskład 
cuje. Jest pełen wdzięczności za o- do importujących za „u’eePv 
kazaną opiekę władz 1 pragnie obec- | zezwalając mi pa księgo Y
nie - posiadając cały materiał nabycia towaru w wysokości uwi- 
doświadczalny — w myśl wskazań , docznionej PTZ®^.^0Tnl',ę * . 
prof. dr. Chroboczka udowodnić, że,cymą w pozwolebiu przywozu a nie __ 
odmiana pomidorów, które nazwał w drodze mechanicznego przeliczenia 
„Rekord" jest wytworem jego pracy-

Społeczeństwo gdańskie I w ogóle 
całego wybrzeża żywo interesuje 
się sprawą „polskiego Miczurina". 
Jest dumne, że właśnie tu, gdzie 
dominują tylko sprawy portowe i 
rybackie, zdołał chłop polski osią­
gnąć tak wspaniałe wyniki, które 
muszą dokonać ogólnego przewrotu 
w hodowli pomidorów.

Juraricem Interesują się i sfery 
ogrodnicze Szwecji, tak samo i 
Anglii. Wzmianki o pomidorach Ju­
rańca mieliśmy możność niedawno 
czytać w „Głosie Anglii".

Ze swej strony życzymy dzielne­
mu chłopu polskiemu dalszych o- 
wocnych wyników pracy na polu 
tak świetnie zapoczątkowanej ho­
dowli.

według kursu urzędowego ceny, na­
bycia wyrażonej w walucie obcej, co 
spowodowałoby dla importera nieko­
rzystne ustalenie podstawy wymiaru 
podatku dochodowego..

Warto w tym mie jscu przypomnieć, 
że zgodnie z ustawą z dnia 2 czerw­
ca rb, o ulgach inwestycyjnych kup- 

! cy importujący towar za własne de­
wizy i waluty, zagraniczne korzysta­
ją z wszelkich ulg przewidzianych w 
tej usjawie, a mianowicie kwoty wy­
datkowane na import:

11 nie podlegają dochodzeniu przez 
władze skarbowe c</ Jo ich pochodze­
nia,2) zwolnione śą ód opodatkowania 
nadzwyczajnym podatkiem od wzbo­
gacenia wojennego,

3) zwolnione są od opodatkowania 
podatkierp dochodowym pod warun­
kiem, że kwoty te zostaną zgłoszone 
właściwemu urzędowi skarbowemu 
w terminie do dnia 31. 12. 1947 r.

W wypadku gdy importowany to­
war sprowadzony jest z zagranicy *w 
ramach obrotu uszlachetniającego ty 
gdy towar ten po przerobieniu bę­
dzie ponownie wywieziony za granicę 
Komisja Akceptacyjna zawiesi obo­
wiązek odprowadzenia walut obcych 
do Narodowego Banku Polskiego dt> 
czasu dokonania eksportu i rozliczę- 

‘ nia całej transakcji. W tym wypady 

,,.„5= Igwarancję wekslową lub bankową,
pszennej; ładunek pochodzi ze Sztok-[że świadczenia będą.uiszczone o ile 

w | Komisja. Akceptacyjna upoważnię- 
la łł*ri i a 11t>mS7C7.0*

<&d>staCkótł
Ł
GDYNIA (B). Do portu gdyńskiego 

zawitały cztery statki szwedzkie: 
„Nord" „Ariel" „Rudolf" 1 „Omberg" 
oraż stat. norw. ’„Basis", przywożąc ulo •• ■.
łącznie 13.216 ton rudy. Statek szewdz. |ku importer będzie musiał^ ^złożyć 
„Ingę" przywiózł 262.604 ton mąki | 
pszennej; ładunek pochodzi ze Sztok- jze swisuczema. - —-
holmu. Drugi ładunek męki pszennej eksport nie dojdzie do skutku. _ 
przywiózł szwedzki statek „Leis" w j Komisja. Akceptacyjna upoważnia- 
ilości 269,5 ton: Szwedzki prom to- na jest do załatwienia w uproszczo- 
warowy „Starkę” wszedł do portu nym trybie wszelkich spraw związa- 
mając na swym pokładzie 28 wago- nych z eksportem przv czym ekspor- 
nów dla załadowania w Polsce drób- terzy będą korzystali z daleko-ida- 
nicy. W drodze powrotnej zabrał cych ulg i pomocy. M. J-
319,793 ton drobnicy i 4 pasażerów.

M. J.
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Międzynarodowych Targów Gdańskich

S/S „Kiliński** 
nowy statek- 

towarowo 7 pasażer
GDYNIA (am). W San'Francisco zo 

stdł przejęty przez przedstawicieli-to 
warzystwa okrętowego „Gdynia—A 
meryka Linie Żeglugowe" S. A. żaku 
piony od rządu Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej nowoczesny sta­
tek towarowo-pasażerski ex „Mexi­
co Victory", który obecnie otrzymał | 
nazwę „Kiliński". Statek ten o po- | 
kaźnym tonażu 7.612 BRT 4.555 NRT i = 
około 10.800 DWT posiada 2 parowe | 
turbiny. Jego szybkość wynosi 17 wę- = 
złów, długość 133,82 mtr., szerokość | 
18,90 mtr., zanurzenie 8,52. Statek ma | 
12 miejsc pasażerskich w sześciu dwu- “ 
osobowych kabinach. Zbudowany w 
w roku 1944 w stoczni California S. B. 
Corp, w Los Angeles, służył do końca 
wojny do przewozu transportów wo­
jennych. W obecnej chwili s/s „Kiliń­
ski" znajduje1 się w stoczni w San 
Francisco, skąd po odbytym remon­
cie z końcem sierpnia br. wyruszy do 
Gdyni., Statek ten w eksploatacji 
GAL-u będzie kursował prawdopodob­
nie na linii między Gdynią a portami 
Północnej'Ameryki. Na kapitana stat­
ku przewidziany jest kpt. ż. w. Antoni 
Zieliński.

Gdańsk, w sierpniu
Idea' zorganizowania Międzynaro­

dowych Targów Gdańskich jest kon­
sekwencją tradycji gospodarczych 
miasta i portu przez który w ciągu 
wieków ze zmiennym natężeniem pły­
nęły na zachód produkty polskich pól 
i lasów a w zamian docierały w głąb 
kraju wyroby zachodnio-europejskich 
przemysłów, sukna i aksamity nider­
landzkie, wyroby metalowe i egzo­
tyczne korzenie oraz środki spożyw­
cze. Jarmarki św. Dominika sięgające 
wstecz do XIV w. były prekursorami 
nowoczesnych targów gospodarczych.

Losy Gdańska zawsze były ściśle 
związane z losami Rzeczypospolitej 
Polskiej Okresom potęgi Państwa Pol­
skiego odpowiadały okresy rozkwitu 
miasta Już w ubiegłych stuleciach 
mieszczanie gdańscy (obcego zresztą 
pochodzenia) przekonali się, że powo­
dzenie miasta zależne jest od ścisłej 
współpracy gospodarczej z Polską. 
Gdańszczanie w okresie międzywojen­
nym nie umieli jednak z tej nauki 
historycznej skorzystać i. sprowoko­
wali swoim butnym zachowaniem wy­
buch H-giej wojny światowej, która 
niestety skończyła się zniszczeniem 

I pięknego i, kwitnącego ongiś miasta., 
I Stworzenie w Gdańsku stałej im- 
I prezy targowej i nadanie jej charak­
teru międzynarodowego jest zgodne 

1 z podstawowymi założeniami nowej 
| polskiej polityki gospodarczej, której 
I zadaniem jest przebudowa struktury 
rolniczej ■ na przemysłową i stworze­

I 
i
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nie z Polski państwa morskiego o wy­
soko i wszechstronnie rozbudowanym 
handlu zagranicznym. Międzynarodo­
we Targi Gdańskie są pomyślane ja­
ko targi żeglugowo-eksportowe z u- 
względnieniem potrzeb naszego im­
portu i tranzytu. Organizatorzy Tar­
gów przyjęli na siebie wobec histo­
rii i życia gospodarczego wielkie zo­
bowiązanie.

Z uwagi na ogromne zniszczenie 
Gdańska i brak w mieście podsta­
wowych dla podobnej imprezy urzą­
dzeń jak hal wystawowych i hoteli, 
powstała koncepcja rozdziału impre­
zy targowej na 3 miasta- wybrzeża: 
Gdańsk, Sopot i Gdynię, które w isto­
cie tworzą jeden zwarty kompleks 
gospodarczy^

Na podstawie decyzji czynników 
miarodajnych wyrażonej w okólniku 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu nr 
17 z dnia 4 czerwca 1947 r., w roku 
bieżącym Międzynarodowe Targi 
Gdańskie odbędą się w zakresie o- 
graniczonym 1 to:

a) w Gdyni: Targi rybackie. . żeglu­
gowe i przemysłu spożywczego w 
czasie od 2—10 sierpnia 1947;

b) w Sopocie: Targi i wystawa 
sztuki ludowej, przemysłu artystycz­
nego i galanterii w czasie od dnia 
2—31 sierpnia 1947.
■ Na Pierwszych Międzynarodowych 
Targach Gdańskich nie będzie repre­
zentowany ciężki przemysł i związa­
ne z nim przemysły pochodne. Pomi­
mo zwężonego zakresu M. T. G., dy­

sponują na dwóch zamkniętych tere­
nach w pawilonach własnych zabudo­
waną powierzchnią ponad 6000 m1, 
nie licząc licznych pawilonów włas­
nych wystawiotyrch jfrzez wystawców. 
Ogólna powierzchnia MTG w pierw- 
szym roku ich istnienia nie jest 
mniejsza od powierzchni użytkowej 
Międzynarodowych Targów Poznań­
skich.

Wbrew przewidywaniom nałogo­
wych pesymistów, pomimo piętrzą­
cych się ogromnych trudności, orga­
nizatorzy MTG nie zniechęcili się, 
lecz z -jeszcze większym zapałem 
wzięli się do realizacji projektu. W 
stosunkowo krótkim czasie przepro­
wadzono program prac, których wy­
konanie zajęło by w innych warun­
kach conajmnief cały rok. Do prac 
organizacyjnych i ^budowlanych za­
brano się z entuzjazmem. Wyniki 
pracy są widoczne i świadczą o tym, 
że nie zmarnowano ani energii ani 
kapitału.

Pierwsze Międzynarodowe • Targi 
Gdańskie to symbol prężności gospo­
darczej wybrzeża i dowód żywotno­
ści portów delty Wisły, Koła gospo­
darcze zainteresowane Targami zda­
ją sobie sprajyę z tego, że im wcześ­
niej Międzynarodowe Targi Gdańskie 
rozpoczną swoją działalność tym prę­
dzej okrzepną i drogą normalnej ewo­
lucji przy wytężonej pracy, skoordy­
nowanych zespołów gospodarczych 
zdobędiąi sobie należną pozycję w 
szeregu podobnych imprez.

Zdajemy sobie sprawę, że mamy 
przed sobą jeszcze wielkie zadania, 
by Międzynarodowe Targi Gdańskie 
stanęły w rzędzie czołowych imprez 
targ<>wych. Wierzymy, że ten sam 
entuzjazm pracy, który był motorem 
odbudowy portów i ożywienia Wy­
brzeża przyświecać będzie Dyrekcji, 
pracownikom i wystawcom, biorącym 
udział w MTG., i ci wytężą wszyst­
kie swoje siły dla realizacji celu, by 
Targi Gdańskie spełniły obecnie i W 
przyszłości nakreślone im zadanie 
zwiększenia wymiany towarowej mię­
dzy Polską i zagranicą i ożywienia 
naszej żeglugL ,

Tak jak przemysł Polski otrząsnął 
się ze skutków minionej wojny i 
krzepnąc zwiększa swoją wydajność, 
tak Międzynarodowe Tąrgi Gdańskie 
z roku na rok staną się wzrastającym 
czynnikiem • skali międzynarodowej 
od- i rozbudowy polskiego łyda go­
spodarczego. Karol J. Weber.

Kapelani KB W
obradowali w Gdyni

SOPOT (am) Odbył stę tu ogólno­
polski zjazd księży kapelanów KBW. 
Zjazdowi przewodniczył kapelan W. 
P. ks. płk. Pyszkowski. Księża kapela­
ni wysłuchali szeregu nauk rekolek­
cyjnych, odbyli odprawę, przedyskuto­
wali swoją pracę, a ostatni dzień wy­
korzystali na zwiedzenie pork

Wspomnienia Krzysztofa Zbroczą
Podaj? Ten bierze, odsuwa kanapkę, klę­

ka i zza podważonej deszczułki parkietu wy­
dobywa zwitek papierów. Krótkie jego pal­
ce chroboczą w nakrochmalonych ch’odem 
świstkach, wreszcie podaje je,den z nich.

— Masz, czytaj:
„Do kol. Wacława". W dniu, dzisiejszym 

wpłynął na Aleję Szucha (Geheime Staats 
Polizei) wniosek niejakiego Wierzchowskiego 
(pseudo) o zlikwidowanie bez śledztwa Sta­
nisława Pąkowskiego. Ten ostatni bywa w 
barze kawowym Marago-Gippe. Pąkowski 
jest w posiadaniu tajemnic, które są w sta­
nie zdemaskować niektóre pociągnięcia wy­
wiadu niemieckiego. — Warszawa, 13 listo­
pada 1943 r.“.

— I co ty na to? — pyta.
Milczę. Oszołomiła 

niż suteijuowa.
— To już czwarta 

dodaje po chwili.
i— Szósta, o 

temu odbył się 
miast. Jestem 
Ga’ki. Pada na 

I żeby choć

mnie ta pod’ość. Ta 

sprawa Andrzeja? — 

wiadomo. Cztery dni 
Wyrok: kula. Natych-

której 
sąd. 
w egzekutywie, rozumiesz, 

mnie. Życie jest podłe.
wiedzieć, że to jest prawda, 

że za tym nie kryje się jakaś pomyłka, nie­
porozumienie, czyjaś zła wola. Może, jeśli julż 
tak ma być, Andrzej mniejszym złem tuszuje 
większe?... Kto to wie"

Tak. życie stwarza nieraz sytuacje nie do 
rozwik ania, których sedna nie dojdziesz, bo 
jak?

Potem d'uga chwila naliczenia, w której 
eksprzyjaciel, jutrzejszy' egzekutor zmaga się 
z sobą.' Na ulicy cicho, boć godzina policyj­
na Na stole filuje lar*"’ "-f,ńwa. Ca’e 
dzielnice podzielone na ~ - Lan.», prą
d.ępri. Cc sobola zmiana.

Ł-JANUSZ RYCHLEWSK1

— Diabli nadali z tym światłem, ożyw' 
się Staś — poPuchalibyśmy radia.

— Masz tu?
— A mam — uśmiecha się smętnie — po­

czerń rozmowa schodzi na tematy potoczne, 
w których Staś, bałaganiarz życia prywatne­
go, wykazuje jakąś testamentarną wprost de­
cyzję.

— W razie czego ty znasz ten schodek. 
Tam znajdziecie szyfrowane adresy archi­
wów. Gdyby mi się coś tam tego (wymawia­
jąc „coś tam tego" unika mego wzroku) to 
pamiętnik oddajcie rodzicom. Albo nie. Ja­
siowi. Takiego drugiego brata nie ma.

Widzę, że żal go jakiś chwyta, żal, który 
pozornie tłumi szelestem uchylanych zasłon 
na oknach. Na oknach, za którymi ciągnie 
się posępny mrok przedostatniej wojennej 
jesieni. Ulica Świętokrzyska.

— Jest w tej całej wizycie, rozmowie, ko­
lacji i noclegu coś z preludium dramatu. 
Gdzie on trafi trudno odgadnąć. Ale jest. Tu 
gdzieś, w tym starym pluszowym salonie 
zdezelowanych portretów, wyblakłym dywa­
nie i potężnym skrzydle, które napewno do­
brze ąachrypło latami.

Na tle tych pluszów, łapikurzów przeszło­
ści dwu młodych z nowej epoki gwałtu i od­
wetu.

opatrzonego. Po polsku. „Pan pozwoli" a 
potem zależnie od usposobienia, okoliczności , 
czy serwilizmu albo zegarek z rączki, albo , 
te dwa górale milczkiem do kieszeni, albo 
buda. A jeśli buda, to gorsza wielokroć od ( 
nagonki tamtych ohydnych zielonych z brą­
zowym szlaczkiem munduru. Bo tamto to 
wróg zapamiętały, zajadły, nieprzejednany. 
Od takiego łatwiej znosi się ciosy. Zielone 
mundury, brązowe emblematy tkane sreb­
rem i hełm na łbie. Gęba pucułowata i ten 
dobrze odpasiony wylewający się za koł­
nierz czerwony łój ścierwa. Takiemu się do- 

! stać w łapy ,kiedy stoi na tle brezentem kry- 
I tego auta, to strach. Głupi, bezpański, nie- .

ogarnięty lęk zwierza wziętego na cel. A jed- ■ 
nak takiego kolubryniastego myśliwca z da- | 
lęka można ominąć jeśli kocioł nie objąft ca-

j łęj dzielnicy. Tu dasz nura, tam podbieg- | 
| riiesz, gdzieś się zapodziejesz, przed nim ktoś 

ukradkiem cię ostrzeże. Nie ostrzeże zaś ni­
gdy przed tajniakiem z nagonki

Z tego, co w ciągu lat ostatnich dało się 
zaobserwować a w czym październik i listo­
pad utwierdziły niezbicie wszystko zmierza 
do wielkiej rzezi: 'jatka a la Jude.

To były okropne miesiące.
Co dwa dni na słupach nowe czerwone 

plakaty. Czytasz prawie biegiem. U góry 
i rozstrzelani, u dołu zakładnicy. Oko ślizga 
I się po tłustych czcionkach Zakrzepłej czer- 
: wieni i... o, siódemka „Jerzy Panek" lekarz — 

twój rocznik. Za pracę antyniemiecką... Bo­
że... Jurek... Kiedy wpadł? Myślisz nerwo­
wo... Nim uświadomisz sobie Całą gehennę 
podobnej sytuacji biegniesz okiem dalej. Na­
zwiska jakieś nieznane. Znów dziewiętńast- 
ka: „Witold Woreszczako"... lekarz, za ąkcję 
komunistyczną — dość! Na dwadzieścia na­
zwisk „morituri" dwóch twoich bliskich. Jur­
ka nie zwidziałem chyba z miesiąc, ale Wi­
tolda... toć cztery dni temu szedłem z nim 
chyłkiem na Filtrową. Była godzina, wpół 
do ósmej. W tym całym łapankowym men- 
tliku najbezpieczniej było w domu, choćby 
zagrożonym wpadką. Cóż jednak robić? Do 
domu ciągnie. Choć jedną na czternaście no- 
cy' spędzić wśród swoich rupieci. Przy tej 
lampie z przypalonym abażurem, tej krzywo 
przybitej mapie i zakurzonych szpargałach
To, czegoś nie dopeniał mieszkając spokojnie ।

To był okropny listopad. Jaka przepaści­
sta beznadzieja zionę’a z ulic, placów, skwe­
rów i bram. Bo /bramy miały swój wyraz, j 
Taiło się w nich okolicznościowe wybawię- ' 
nie jak i takie samo niebezpieczeństwo. Bo 
w tychże gardzielach wielkoulicznych gma­
chów, gdzie dobijało się targów zapoczątko- ! 
wpnyGi na chodniku, nierzadko stawali szpic­
le — obserwatorzy. Z reguły podchodzili na 

staje się Mekką, do której dotrzeć musisz 
chociażby raz na jakiś czas.

Zmogła mnie ta tęsknota. Idę. Wieczór, 
przymrużone Światła, zaludnione całodzien­
ne pustkowie ulic. Dlaczego teraz nie ma ła­
panek? — myślę kategorią psów gończych-. 
To by dopiero ci była obława? Dobrze, ze 
na to nie wpadli. Aż tu ktoś trąca koło 
Europejskiej:

— Przepraszam — głos miękki, aksamit? 
ny, znajomy. Czy. by on — Wit? .

— A cześć, nie poznałem. Na Filtrową?
— A ty?
— Niepodległości. — Na ostatniej sylabie 

parskamy śmiechem. To ;Niepodległości‘ 
tak się ma do stanu faktycznego jak naro­
dziny do mordu. Więc o tym właśnie roz­
mowa. .

— Naloty na Vaterland jak cholera. Im 
bardziej ich prażą tym tu gorzej — mówi 
Witold, któremu znagła prawie niegrzecznie 
przerywam:

— Wiesz co, wstąpię tu na chwilę.
Przechodzimy w aśnie koło Wilczej 60. 

Jeszcze tylko parę słów zdawkowego po­
żegnania i rozstajemy się. Dziś nie wiem co 
mnie zatrzymało u pani Sabiny. Dość, że na 
Filtrową nie poszed’em.

\Bo był to jeden z domów, w którym o nic 
nie pytano, gdzie stał do dyspozycji tapczan, 
tylne wyjście i te’lefon. Dziś się zastanawiam, 
co mnie tam mogło w'dwczas zatrzymać jeśli 
Dana, córka pani Sabiny, wyjechała na kilka 
dni w teren. Była to może chęć zadzwonienia 
do. Andrzeja czy żyje jeszcze. Obawiałem 
się widocznie łączyć z nim spod swego nu- 

- meru, a wydzwonić go można było tylko
nocą. /

Pamiętny był ten dom na Wilczej. Na 
konsoli przed ogromnym lustrem staroświec­
kim, na majolikowej tacy, leżały bilety wi­
zytowe. jak za dawnych dobrych czasów. 
Trochę przydymione kurzem, trochę zleżałe 
zapomnieniem... A obok książka, jak książ­
ka w pokoju,w którym się nie mieszka.

„Maltę" — Hilkego.
Nim upewnię się co słychać z Andrzejem, 

który od kilku dni z wyroków podziemi 
m ’ '-’onie:’ć się na tamten świat, poczy-

(C. d. n.).
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Mię Jzy narodowe Targi Gdańskie dzono szpital dla niedobitków armii 

Napoleona, spalił się przy oblężeniu 
Gdańska jlrzez wojska rosyjskie yf t. 
1813, i został niestety w latach 1839-— 
1840 przez Niemców całkowicie ro-

1 zebrany: Na jego miejscu stoi obecnie 
miejska hala targowa).

I Świętopełk nadal otaczał Domini- 
gdzie, jako uczeń założyciela zakonu, | kanów nadzwyczajną opieką, darząc 
zapoznał' się z regułą i działalnością ich specjalnymi uprawnieniami nie 
tegoż kanonik krakowski Jacek Od- tylko w Gdańsku i pobliskich Siedll- 
rowąż założył w 1223 r pierwszy pel- ' each, ale też na Wiśle, Świeżej Mie- 
ski klasztor Dominikanów w Krako- rzej i Bałtyku. Przywileje takie za- 
wie, jako pierwszy przeor którego pewniały zakonowi nie tylko byt, 
nosił imię O. Hiacynta. Już w trzy lecz umacniały też jego niezależność 
lata' później — w 1226 t, — zaopa- gospodarczą. Najważniejszy^ jednak- 
trzony- w dokumenty polecające wło- żc momentem, wpływającym bardzo 
cławskiego biskupa, przybył do Gdań- korzystnie na szybki rozwój zakonu, 
sta, by u dworu panującego .tu księ- ' było nadane w r. 1260 przez papieża 
cia pomorskiego uprosić zezwolenie Aleksandra IV' klasztorowi odpustu 
na założenie klasztoru. Ówczesny na dzień 4 sierpnia, poświęcony pa- 
książe gdański, Świętopełk TI (1220—.mięci św. Dominika. Arcyważny ten 
1266), najstarszy syn i spadkobierca rok 1260 powołał do życia Międzyna- 
władzy Mestwina I, jako gorliwv 1 rodowe Targi Gdańskie, któfe św. Do- 
chrześcijanin, nie tylko dał swą zgodę minikowi pośrednio zawdzięczają swo 
na budowę klasztoru, ale złożył po­
nadto w dniu Św. Wincentego r<śku 
1227 -niedawno przez siebie ufundo- ' 
waną. patronowi żeglarzy i rybołów- I 
ców poświęconą kaplicę Św. Miko­
łaja Dominikanom w darze. Za tak | 
wspaniałomyślny czyn papież Grze­
gorz IX pismem, danym w I 
dnia 5 maja 1227 r., wyraża Święto­
pełkowi apostrofu iąc go oficjalnie

sw. Dominico de Guzmdn
GDANSK, w sierpniu 

Z d^ębokim niepokojem w sercu 
błąkał się Don Feliciano de Guzmśn 
po krużgankach swego zamczyska 
Caleruega. Bo też dziwne -widzenia i 
sny, które od niedawna nawiedzały 
iego małżonkę, trapiły nieugiętego 
zwykle szlachcica. Ostatnio śniło się 
Juanicie, że porodziła małego pieska 
z gorejącą pochodnią, która cały 
świat oświeci! Czyż to nie bardzo 
dziwne, — westchnął ciężko. O, gdyby 
już było po wszystkim, gdyby miał 
wreszcie pewność. Z ulgą dopiero 
odetchnął, gdy ujrzał wychodzącego 
z komnaty kobiecej uśmiechniętego 
lekarza, który winszując, podzielił się 
z nim radosną nowiną, że Donga Jua­
nita zdrowego powiła chłopaka. Dzia­
ło się to w noc świętojańską roku 
Pańskiego 1170.

Chłopcu dano imię Dominico. Jako 
najmłodszy z trzech braci, ulubieniec 
matki pobierał pierwsze nauki u swe­
go stryja prałata, później uczęszczał 
do sławnej szkoły w Paltecji, gdzie 
wyróżniał się zapałem do pracy bo- i CdaiT
aohoinnśria i .zUcheln- nfiarnr,4rla ! • fmceps de Gdansk - książę Gdań- 

i ska, — swoje wysokie uznanie 1 po­
dziękowanie. O. Hiacynt, jako przeor 
macierzystego zakładu, mianował O. 
Benedykta z Krakowa przeorem no- 
wozałożonego klasztoru gdańskiego 
a sam. zadowolony ż pomyślnego za­
łatwienia stawionego sobie zadania, 
udał się w dalszą podróż misyjną na 
T.itwę i do Skandynawii,

Dominikanie wzięli hojny dar kslą 
żęcy w posiadanie X rychło zabrali 
się do wzniesienia wspaniałej świą­
tyni nad małą kapliczką oraz do po­
stawienia zabudowań klasztornych. I 
już w dwanaście lat po fundacji, w 
dn. 17. VI. 1239 r. biskup kujawski Mi­
chał, w obecności papieskiego legata, 
biskupa Wilhelma z Modeny, — wy­
nika ztąd ważność placówki — kon­
sekruje nową, piękną, masywnie zbu­
dowaną bazylikę pod wezwaniem Sw 
Mikołaja, jako pierwszy kościół  
Gdańska. .„Kościół i klasztor — pisze | 
kronikarz — są najstarszymi budów g 
lami w tym mieście, wzniesionymi w = 
pełnych i silnych murach zakończę-£ 
nych wszędzie sklepieniiami'* (Koś­
ciół, który jest pełen zabytków pol­
skich’ f niezbitych dowodów i doku­
mentów, wyrytych w kamieniu i mar-

gobojnością i szlachetną ofiarnością 
W krótce młody Dominico de Guz­
man został kanonikiem i archidiako­
nem .diecezji .osmańskiej. Poznawszy 
w swych dalekich podróżach po 
Francji niebezpieczeństwo, zagrażają­
ce Kościołowi ze strony szerzącej się 
herezji Albigensów, utworzył w roku 
1206 w Prouiłle stowarzyszenie prze- 
ciwkacerskie, z którego w kilka lat 
później powstał zakon, uznany for­
malnie w 1216 r. przez papieża Hono­
riusza III pod nazwą „fratres praedi- 
catores" — „Braci Kaznodziejów1’. W 
r. 1220 pierwsza kapituła w Bolonii 
obrała założyciela zakonu generalnym 
jeno mistrzem.

Gdy po roku będąc u szczytu swej 
działalności, bogobojny Kastylijczyk 
licząc zaledwie 51 lat, żegnał się z 
tym światem, dumnie mógł spoglądać 
na swe dzieło. Nie było prawie kraju 
na kontynencie, gdzieby się nie zna­
lazł przez niego dopiero co powołany 
do życia ordo praedicatorum. a druga, 
w r. 1221 zwołana generalna kapituła 
zgromadziła reprezentantów aż 60 
klasztorów Wielce zasłużony dla 
Kościoła założyciel Dominikanów, jak 
ich zwano, został w dniu 12 lipca 1234 
roku kanonizowany przez papieża
Grzegorza IX, a pamiątkę jego ob­
chodzi Kościół w dniu 4 sierpnia.

I tak spełniły się pjorocze sny Don­
ny Juanity de Aza de Guzmin. które 
zapowiadały święte przeznaczenie 
trzeciego jej syna, — Św. Dominika

Czasów św;°'ego sięgają też polscy 
Dominikanie. Powróciwszy z Rzymu,

Cennik biletów wstępu
1.

2.

3.

4.

je powstanie.
O tym jak odpust rozwinął sią w 

wielkie targi, mowa jest na innym 
miejscu, •

Mgr W. P.

na Międzynarodowe Targi Gdańskie
Bilet normalny jednorazowego wstępu na tereny MTG w Sopocie i w 
Gdyni (na dwa tereny) < zł 200,—
Bilet normalny jednorazowego wstępu na jeden teren (Sopot lub 
Gdynia) - zł 150,—
Bilet wycieczkowy jednorazowego wstępu na tereny MTG w Sopo­
cie i w Gdyni (na dwa tereny) , zł 60,—
Bilet wycieczkowy jednorazowego wstępu na jeden teren (Sopot lub 

zł 40,—
— (Sopot lub 

zł 75,— 
zł 1.000,— 
zł 500,—

Gdynia)
Bilet ulgowy jednorazowego wstępu na jeden teren 
Gdynia) 
Stały 
Sta’y

Bilety
nione w 
bież, roku wyłącznie wycieczkom 
zorganizowanym w ilości nie mniej 
niż 20 osób i zgłoszonym uprzednio 
do biura administracyjnego Targów । 
w Sopocie lub w Gdyni.

Bilety ulgowe wyszczególnione w■
p. 5 przysługują od 5. 8. br. ofice- potu i Gdańska — za okazaniem legi- 
rom, szeregowym Wojska Polskiego 
i Milicji Obywatelskiej w mundu­
rach.

5.

6.
7.

imienny bilet wejścia na Targi w Sopocie 
imienny bilet wejścia na Targi w Gdyni

wycieczkowe wyszczegól- 
p. 3 i 4 przys’ugują od 5. 8.

Młodzieży wyższych i średnich za­
kładów naukowych za okazaniem 
legitymacji. ,.

M’odzieży szkół powszechnych za 
okazaniem legitymacji oraz w towa-

i rzystwie rodziców lub opiekunów.
I Pracownikom Urzędu Wojewódz- 
■ kiego praż samorządów Gdyni, So-

’ymacji.
CztonKom Polskiego Towarzystwa 

Ekonomistów za okazaniem legitym.

WSZYSCY na WYBRZEŻE

2 sierpnia 1947 r

w GDYNI i w SOPOCIE
naoł war te 

malowniczych terenach przymorskich

Pierwsze Międzynarodowe
murach, zaprzeczanej ałośliwie przez 
Niemców polskości miasta Gdańska, 
względnie szczęśliwie przetrzymał os­
tatnią pożogę wojenną. Mury, dach 1 
wnętrza domagają się jednakowoż 
gruntownej renowacji do której O. O 
Dominikanie przystąpili mtvehmiast 
po jego objęciu w r. 1945. Klasztor 
natomiast? w którym w r. 1812 urzą-
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TARGI GDAŃSKIE
które będą wielką rewią produkcji krajowej

Rosną ka Jry
latliowców morskie!*!

Uczniowie szkół zawodowych, książeczki żeglarskie 
prowadzonych przez Państwowe 
Centrum Wychowania Morskiego:! 
rocznej Szkbły Jungów (ch’opców 
okrętowych) i rocznej Szko’y Ryba-! 
kćw Dalekomorskich po zakończe­
niu okresu naukY teoretycznej u- 
mieszczeni zostali na praktykach we Morzu Północnym. Reszta uczniów 
flocie handlowej i rybackiej. ’ j

Grupa 6 jungów została przyjęta 
na m/s „Batory", a na inne statki. 
dostali się pojedynczo lub po 
dwóch. Kilkunastu czeka jeszcze na 
lądzie w kolejce na wolne miejsca, 
pracując w międzyczasie na holow-, 
nikach portowych,

niezbędny § 
dokument każdego marynarza.

Rybacy odbywają praktykę w| 
dwóch dulych grupach po kilkuna- S 
stu na traulerach: „Neptyn" i „Ju- = 
piter11. Pierwszy łowi na Bałtyku, = 
drugi wypływa na połowy śledzi na =

I została rozmieszczona na traulerach: § 
I „Ławica", „Deltra", „Apoloniusz". § 

„Hilary" i „Walery".
Praktykant na statku rybackim | 

odrazu staje do właściwej pracy | 
przy sieciach i patroszeniu ryb ra-g 
mię w ramię ze starym rybakiem. = 
Praca jest bardzo cięfka, ale chłop- § 

, cy są niemniej zadowoleni jak ich = 
Pierwsze kroki na statku przy-' koledzy ze Szkoły Jungów.

szhsgo marynarza są nader pro-1 Po zakończeniu okresu praktyki'= 
zaiczne — zwykle bywa przydzielo- uczniowie szkół PCWM otrzymają = 
my do pomocy kucharza lub stewar- ‘ ‘ ‘
da i dopiero po otrzaskaniu się z Grono pracowników morza powięk- 

i życiem statku przechodzi do sh»’by szy się o oko’o stu młodych, dziel-

zaświadczenia o ukończeniu szkoły

życiem statku przechodzi do sWby szy się o okero stu młodych, dziel- 
pok'adowej. W ka'dym razie chłop- nych, dobfte do swojej pracy zawo- 
cy są szczęśliwi — dostali bowiem I dowej przygotowanych fachowców

Szlakom stbwiafiskic'i WLingtfw ==| 
= Zaprawa marynarska uczniów PCWMj

Państwowe Centrum Wychowania skanych. ale zetkną się bezpośred- = 
Morskiego w ramach kursów pracy nlo z zapomnianą tradycją morską | 
-morskiej w Ośrodku Szczecińskim Słowian. Zbliiłenie to potęguje nie = 
urządza zaprawę, marynarska w for- | tylko fakt pływania po wodach 2 
mie parodniowej wytrawy na sza-( dawnych słowiańskich żeglarzy leczH 
lupach ze Szczecina do Dziwnowa1 równie? sam sposób podróżowania, = 
i z powrotem. I bowiem szalupa morska nie wiele E

Trasa dbigości ok 75 km w jed-' s’:?, róż'nt <?<’ dawnej otwartej łodzi | 
*nym kierunku prowadzi Odrą, Za-1 wdeingowskiej, poruszanej sfią wio-g 

lewem Szczecińskim i rzeką Dziwną UL- = 
obok dawnych portów słowiańskich^ POSTANOWIENIEM władz w! 
Wolina i Karmenia. Jest fo stary strefach anglosaskich w Niemczech, = 
szlak wikingowskiej dru yny Bole- pocj upraWę zbóż przeznaczonych ma = 
stawa Chrobrego, os)nd ej w Joms- Hyę o g% więcej ziemi, aniżeli do-= 
borgu na wyspie woyn. | tychczas. Stanie się to kosztem past-1

Kilkuset eh'opc'w. którzy w lecie wisk oraz pól roślin pastewnych, 5 
odbędą tę wycieczkę pozna nie tyl- gdyż zdaniem rzeczoznawców, zapas § 
ko nadmorskie okolice Ziem Odzy- dla bydła może być ograniczony. g 

obliczone] na eksport i pomostem dla 
współpracy gospodarcze] Polski z zagranicą

W GDYNI
TARGI MIĘDZYNARODOWE
Eksport, Tranzyt, Import, Żegluga, Przemysł Spot.. Rybactwo 
od 2 do 10 sierpnia 1947 r.

W SOPOCIE
TARGI WYSTAWA PRZEMYSŁU
Artystycznego, Sztuki Ludowej, Galanterii i Rzemiosł 
od 2 do 31 sierpnia 1947 r. >

Wvcieczki zgłaszajcie za pośrednictwem 
Biur „Orbisu”

Przyjezdni korzvstaia ze zniżki kolejowej 
66°, w drodze powrotnej.

Kwatery i wyżywienie dla wszvstkich przy­
jezdnych na M. T. G nrzydzielają Biur? 
Kwaterunkowe M. T. G.

W okres.c targowym kogaly program *mprez 
rozrywkowych we wszystkich miastach Wy­
brzeża i na wodach Zatoki Gdańskiej.
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Do!ny po zdrowie i radości Z OLIMPIADY LOTNICZEJ

Przewodnik po uzdrowiskach kotliny Jelenlogórsko-wałbrzyskleJ
Uzdrowiskom dolnp-śląskim pismo nasze poświęciło dużo miejsca 

w roku ubiegłym, stojąc na słusznym stanowisku, że odzyskane zie­
mie, a więc i uzdrowiska dolno-śląskie rozłożone wzdłuż przepięknych 
Gór Izerskich i Sudeckich (Karkonoszy) zbyt mało były, znane ich 
prawym właścicielom — Polakom. Do długiej serii ilustrowanych ar­
tykułów krajoznawczych, opiewających piękno i wartość uzdrowisk 
dolno-śląskich dodajemy obecnie garść, pożytecznych intormacji, za­
czerpniętych podczas wycieczki dziennikarzy polskich, zorganizowa­
nej przed niewielu dniami przez Państwowy Zarząd Uzdrowisk Dolno­
śląskich. (patrz IKP nr 193 z roku .bież.).

ŚW ia.RADÓW-ZDRÓJ, Jednym z naj­
bardziej na zachód wysuniętych u- 
zdrowisk dolno-śląskich jest przepię­
knie na stokach lesistych G<>r Izer­
skich położony Świeradów ~ Zdrój 
(Wieniec-Zdrój), dokąd bez trudu do­
ciera się autobusem lub ■ koleją z 
dworca zachodniego w Jeleniej Gó- _ ___ ___ __________ ___ ,
rza. Otoczony ze wszystkich stron; zdrojowiskiem — Szklarska Poręba W dniach od 20 do 24 bm. odbyła się w Bydgoszczy 3-cia Olimpiada Spor­

towa Lotnicza, w której wzięło udział ponad 600 sportowców-lotników. Za­
wody lotnicze zaszczycił swoją obecnością dowódca lotnictwa gen.- brygady 
Romeyko, który przybył również na rozdanie nagród dla przodujących ze­
społów i indywidualnych mistrzów. Zdjęcie dolne przedstawia powitanie

Idealne warunki wypoczynku znajdu-ąs 
ją tu ozdrowieńcy po ciężkich cho-= 
robach. Wielkie znaczenie lako sta-g 
cja klimat-lecznicza posiada Szklar-g 
ska Poręba dla dzieci i młodzieży.s 
Jednakże nie wskazany jest tutaj po-= 
byt dla chorych dotkniętych zakaż-g 
nymi postaciami gruźlicy i o niewy-g 
równanych wadach serca.

Jeśli chodzi o urządzenia lecznicze,g 
to na czoło ich wysuwają się lecze-= 
nie słoneczno - powietrzne, lekkieg 
sporty, spacery, leżakowanie i helio-s 
elektroterapia. Leczącymi się i wypo-g 
ożywającymi opiekuje się 7 lekarzy.g 
Pomieszczenia są tutaj zarówno liczneg 
jak i wygodne. Istnieją więc domyg 
wypoczynkowe, pensjonaty, hoteleg 
prywatne i ośrodki wypoczynkowo-g 
lecznicze różnych instytucji. g

Ponieważ Szklarska Poręba przeznagj 
czona jest przede wszystkim dla prag-g 
nących wypdczynku, liczne są tutaj; 
również rozrywki; Wymienimy tutaj' 
choćby park z 1 ' ' . .
cingi, czytelnię, salę koncertową i te­
atralną, muzeum przyrodnicze i gale­
rię obrazów. Na czoło jednak wszyst­
kich wartości przepięknej Szklarskiej 
Poręby wysuwają się urządzenia 
sportowe i turystyczne. Sportowcy 
znajdą tu.pływalnię, korty tenisowe, 
znakomite tereny narciarskie, wiel­
ką skocznię, tor saneczkowy, tor 
bobsleighowy, ślizgawkę, hokej na lo­
dzie, trasy zjazdowe i slalomowe. 
Kwitnie latem i zimą turystyka w 
Karkonoszach 1 Górach Izerskich. 
Szklarska Poręba jest również bazą 
wypadową dla wycieczek pieszych i 
kołowych w przepiękne góry; i do­
liny powiatów jeleniogórskiego i 
lwóweckiego.

Sezon trwa przez cały rok, a in­
formacji udziela dyrekcja Państw. 
Uzdrowiska Szklarska Poręba (tel. 
503, 448, 174).

CIEPLICE ŚLĄSKIE. W powiecie 
jeleniogórskim u podnóża Karkono­
szy, w obszernej pagórkowatej kot­
linie jeleniogórskiej leżą Cieplice’ 
Śląskie, otoczone krajobrazem par­
ków, łąk i zagajników. Cechą klima­
tu jeleniogórskiego Jest nieznaczne 

Karkonoszy. Różnica poziomów wy- zachmurzenie w ciągu roku (mniej-

Sezon w Świeradowie trwa przez 
cały rok. Szczegółowych informacji 
udziela i skierowuje do właściwych 
pensjonatów dyrekcja Państwowego 
Uzdrowiska Swieradów-Zdrój, Dolny 
Śląsk (tel. 50).

SZKLARSKA PORĘBA. W od.óż- 
nieniu od Świeradowa, który jest

leźalnią, koncerty, dan-^WWII^MMIIHIIM^

Swieradów-Zdrój — Dom Zdrojowy 
szczytami górskimi, zdrój dyspo- •. jest przepięknie położoną stacją kli­
nuje klimatem pozostającym pod , matyczną. Obszar trzech Po- 
wpływem 15.000 ha lasów szpilko- ' ręb (Górna, Średnia i Dolna) wynosi 
wych, których działanie odznacza się | 38 km2 i rozłożony jest na rozległym 
zmniejszeniem wahań ciepłoty po- ■ stoku na pograniczu Gór Izerskich i 
wietrzą. Wysoki grzbiet górski, chro- ■ DZńni- wv.
niący od wiatrów północnych kotlinę, 
którą płynie rzeka Kwisa sprawia, że 
stan pogody jest tutaj dość wyrów­
nany i wykazuje znaczną przewagę 
dni słonecznych. Zimy są tutaj łagod­
ne i pozostają pod wpływem zawar­
tych w powietrzu i glebie drobnych 
ilości radonu. •

Swieradów-Zdrój jest wymarzonym 
miejsce leczniczym dla cierpień reu­
matycznych, artretycznych, dla sta­
nów wyczerpania nerwowego, obja­
wów wieku starczego i dolegliwości 
okresu przekwitania. Z powodzeniem 
leczy się tu choroby kobiece, nie 
wyrównane wady serca, schorzenia 
gruczołów dokrewnych i krzywicę.

Licznym tym wskazaniom leczni­
czym odpowiada wielka ilość specjal­
nych urządzeń i zdroje. Zdrój Górny 
— to radoczynna 'szczawa prosta, za­
wierająca ponad 2 gramy wodnego 
dwutlenku węgla.

Zdrój Dolny posiada wodę ziemno- 
telazlstą, Zdrój Zofii radoczynną 
szczawę alkaliczne - ziemno - żelazistą 
(około 2 i pół g wolnego dwutlenku 
węgla i ponad 22 mg ,jodu żelazawe­
go). Zdroje radoczynne proste M. Cu- 
rie-Skłodowskiej i Piotra Curie uzu­
pełniają bogactwa zdrojóyf. Na czo­
ło urządzeń leczniczych wysuwają 
się kąpiele mineralne, kwaso-węglo- 
we, radoczynne, radobo:owinowe, ką­
piele z wywaru kory świerkowej i 
borowinowe. Ponadto stosuje się tu 
okłady borowinowe, nasiadówki, za­
biegi wodolecznicze, masaże i inha­
lacje. Istnieje w Świeradowie także i 
cieszy się ogromnym powodzeniem 
wśród leczących się en ’natorium ra­
donowe i pijalnia wód kruszcowych.

Wschód słońca widziany ze szczytu Snlćżki.' Gęste chmury czynią wraże 
nie wzburzonego morza.

postaciach artretyzm, stany zapalneg 
nerwów, stany pourazowe (leczenies 
inwalidów wojny i pracy), porażenia,g 
stany zapalne, (wysięki i zrosty) i = 
choroby kobiece. Dla inwalidów szcze-g 
gólnie ważnym czynnikiem leczącymg 
są kąpiele w basenach ciepliczych.g 
bowiem działanie bodźca cieplnego i= 
ułatwienie ruchów w środowisku woda 
nym sprzyjają rozluźnieniu przykur-= 
czów mięśniowych.

Z urządzeń leczniczych Cieplicęs 
dysponują zakładem przyrodoleczni-g 
czym, który w połączeniu z domem = 
zdrojowym i pijalnią wód, czyni Zeńs 
sanatorium przeciwreumatyczne.

Gmach główny wykończony został= 
w roku 1939 i dysponuje wyciągami= 
na przenoszenie w pozycji leżącejg
porażonych kuracjuszy. W szpitaluj / Romeyko na lotnisku w Bydgo- 
św. Jadwigi istnieje specjalny °d'BSZCZy, w chwilę po opuszczeniu samo­
dział reumatologiczny i znakomicie=yo/u Po dniach bezkrawych zma- 
wyposażone laboratorium diagnostycz= gń Q misłrzostwo lotnictwa, zwycięz- 
ne. Ogółem w Cieplicach ordynuje=«y tebrali się w koszarach 4 p. 1. w 
około 10 lekarzy. ^Bydgoszczy, gdzie gen. Romeyko o-

Wody cfeplicze doprowadzane są=sobiście wręczał im cenne nagrody. 
do 6 basenów dla kąpieli zbiorowychszd/ęcie górne przedstawia nagrodzo- 
oraz do wanien. Wydaje się tu rów-snych 'mistrzów, do których przemówił 
nieź sztuczne kąpiele-kwasowęglowe,ggen. Romeyko, podkreślając znaczę- 
a oddział borowinowy posiada urzą-=nje sportu. 
dzenia pozwalające na tłoczenie bo-s 
rowiny wprost do wanien. Na terenieg Foto - M. Podgórski, Bydg.
łazienek znajdują się oddziały elek-|jji||||||||||||||||||||j||||||||||||||||||||||||||||1||||i|||||t||||||||l)||l|li||nj|ll||i|||)||(| 
troterapli hydroterapii, masaży i
wziewania przy aparatach pojedyń- T--,—|„-»ry cngULań 
czych. Poza sanatorium przectwreuma- ICrilllllar* spumaii 
tycznym czynne są w Cieplicach licz- gospodarczych na MTG 
ne hotele, pensjonaty, domy leczni- 1 ” ~ '
czo-wypoczynkowe zarówno państwo- 1 
we jak i prywatne. Czynne są także 
liczne lokale rozrywkowe, teatr, ki­
no, muzeum starej broni, niezmier­
nie ciekawe zbiory ptaków i owadów 
(w tym największy zbiór kolibrów 
w Europie). Sportowcom do dyspozy­
cji pozostają pływalnia, stadion i kor­
ty tenisowe. Komunikacja kolejowa 
(wagony sypialne) 1 autobusowa jest 
dogodna. Sezon trwa przez cały rok. 
Informacji udziela dyrekcja Państ.
Uzdrowiska Cieplice-Zdrój '(teł. 116).

(ski) si’ich zastępców.

GDANSK (am). Do chwili obec­
nej zgłoszone zostały następujące 
spotkania i zebrania o charakterze 
gospodarczym. — Dnia 4 bm. o g. 10 
w Gdyni, w lokalu Hotelu Central­
nego, ul. Pierwszej Armii Polskiej 1, 
odbędzie się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie Zrzeszenia Eksporte­
rów i Importerów miast portowych 
R. P. — Dnia 5 bm. o g. 10 w lokalu 
Hotelu Centralnego w Gdyni odbę­
dzie się ogólnopolskie zebranie prze­
wodniczących grup branżowych i

r' Z??'" '

Śnieżne Jamy

nos] tutaj od 500 — 900 m nad pm. 
Urozmaicona rzeźba terenu, obfitość 
zieleni, rozległy i piękny widok na 
otaczające szczyty górskie, dochodzą­
ce do wysokości 1509 m nad pm., oto 
uroki tej pięknej miejscowości. Po­
szczególne skupienia setek pensjona­
tów łączy wygodna serpentyna o 
twardej nawierzchni.

Wielka jest tutaj ilość dni słonecz­
nych, przy czym zimą dwa razy więk­
sza niż na wszelkich terenach nizin­
nych. W silnym promieniowaniu sło­
necznym duży jest udział promieni 
pozafiołkowych, czemu Szklarska Po- 
ęba ,zawdzięcza niewielką wilgotność 

względną powietrza i doskonałą osło­
nę od wiatru. W listopadzie, śtyczniu 
1 lutym klimat jest tutaj silnie har­
tujący, w marcu, kwietniu, październi 
ku i grudniu — lekko hartujący.

Leczy się w Szklarskiej Porębie z 
powodzeniem wszelkie stany wyczer­
pania fizycznego i nerwowego, choro­
by górnych dróg oddechowych i ast­
mę. Choroby te zwalczają kąpiele 
słonećzno-powietrzne i leżakowanie.

sze, niż gdzie indziej na pogórzu Su­
detów). Siła i częstość wiatru jest 
tutaj mniejsza nil na nflinie śląskiej 
klimat łagodny i oszczędzający go­
spodarkę cieplną ustroju.

Tama w Pilichowicach

W Cieplicach tryskają najgorętsze 
w Polsce cieplice o ciepłocie docho 
dzącej do 440 C. Są one wybitnie hy 
potoniczne o odczynie alkalicznym 
(pH = 7,84). Wskazania lecznicze to: 
reumatyzm (gościec) we wszelkich

(**♦*«**««« 1 . ;hhh««h««

Echa pobytu w Polsce
delegatów Poloni Westfalskiej
KATOWICE (PAP). Związek Po­

laków w Niemczech, którego przed­
stawiciele bawili w pierwszych 
dniach br. w Polsce celem zorgani­
zowania powrotu Polaków z West­
falii, wydał obecnie dla upamiętnie­
nia pobytu w kraju broszurę pt.: 
„Delegacja Polonii Westfalsko-Nad- 
reńskiej w kraju — sprawozdanie 
i wrażenia".

I Broszura, obejmująca 40 stron dru- 
I ku, daje wyraz osiągnięciom Polski

Deniuk atycznej oraz głębokim prze 
życiom delegacji na ziemi ojczystej 
Broszura kolportowana jest wśród 
Polonii w Niemczech, w celu infor­
mowania o życiu w Polsce i warun­
kach powrotu do kraju. Związek 
Polaków w .Niemczech przesłał 
ostatnio broszurę górnikom polskim 
Zjednoczenia Jaworznicko-Mikołow- 
skiego wraz z podziękowaniem za 
serdeczne' przyjęcie delegacji,

Naturalny i syntetyczny KAUCZUK

- ■ . ........................ 1.. 1.. IIIIIIIIIIII
Jeden z najbardziej pożądanych surowców
Przeszło 200 lat minęło od. chwili, 

• kiedy francuski naturalists Conda- 
, mine rozpoczął,- wędrówkę nauko­
wą po Brazylii i Peru. Między róż­
nymi dziwami tropikalnych krajów 
poświęcił on wiele uwagi kauczu- 

i kowi i był pierwszym, który przy- 
. wiózł do -Europy, ten produkt.

Kauczuk był dobrze znany brazy- 
'ijskim Indianom, lecz w Europie 
rozpoczęto produkować więcej war­
tościowe rzeczy z tej nowej dotąd 
nieznanej substancji. Już w r. 1790 
sprytni Francuzi fabrykowali z kau­
czuku nieprzemakające płaszcze pe­
leryny oraz rurki i inny sprzęt do 
badań chemicznych. Kauczukiem 
’.ajął się również Szkot Mac Intosh, 
stosując go równięż do wyrobu 
deszczowych płaszczy, obuwia gu­
mowego itp". Inny Szkot, Goodyer w 
r. 1840 odkrył sposób wulkanizowa­
nia, przy którym domieszka siarki 
i innych chemikalii zneutra’izowała 
lepkość, szorstkość i inne ujemne 
cechy kauczuku.

Kauczuk z Brazylii przeszmuglo- 
wali Anglicy (Henry Wikham) za­
kładając wielkie planlacje kauczu­
kowe na Ceylonie, Jawie i w innych 
koloniach angielskicłi. Równomier­
nie z kauczukiem naturalnym po­
częto. wytwarzać kauczuk syntetycz­
ny. W roku 1860—1879 fabrykację 
kauczuku z innych materiałów za- 

I początkowali Williams i Bouchar- 
der, dalsze zaś ulepszenia metod 
fabrykacji prżeprowadzili Harries 
Contell 1 Hofmann. Szczególnie 
Niemcy gorliwie zajęli się tą gałę-

zią przemysłu — tak potrzebnego 
dla celów wojskowych, a produkcję 
kauczuku syntetycznego udoskona­
lili chemicy I. G. Farbenindustrie.

Do wyrobu sztucznego kauczuku 
użyli Niemcy węgla i wapna, przera­
biając je w elektrycznych piecach 
a później w wodzie na acetylen 1 
dalsze pochodne. Wyrób opon samo­
chodowych z kauczuku syntetyczne­
go odegrał wielką rolę w wojennym 
przemyśle samochodowym.

Rosja Sowiecka już w czasie ostat­
niej wojny światowej również pro­
dukowała kauczuk syntetyczny z 
pewnego rodzaju roślin mieczowatych 
których uprawę prowadzi się obec­
nie w wielkich rozmiarach, mając 
na oku ograniczenia importu dro­
giego zagranicznego surowca i ulep­
szenie kauczuku pod względem wy­
trzymałości i odporności na benzy­
nę i olej, które źle oddziaływują na 
kauczuk naturalny.

Alicja Łukasikowa.

*♦ PRASA FIŃSKA dpnosi, że 
Związek Radziecki ^zgodzi się wy­
słać do Finlandii df września br. 40 
tys. ton ziarna więcej, niż przewi­
dziano w fińsko 
handlowej.

** AGENCJA 
ciągu ostatniego 
no w Szanghaju 
przedstawicieli inteligencji chińskiej. 
M. in. w’adze chińskie zatrzymały 
znanego malarza Chen-En-Sio — 
oraz wydawcę liberalnego dziennika 
„Wenweipao" — Chan-Tgo-To.

radzieckiej* umowie

TASS donosi, te w 
tygodnia wznowio- 
aresztowania wśród
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Niedziela, 3 sierpnia 1947 r.
Katolicki: Eugeniusza.
Słowiański: Krzywosąda.
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Rozprawa przeciwko Gra owikiemu 
i współoskar^onym odroczona 

.Sąd powoła nowych świadków

BYDGOSZCZ
Oddział mlejscqcvy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 
j Arkadami, tel 24-29)

tk (a) Ostatnio odbył się w Bydgoszczy 
ślub red. Jonrzego Moldauara z artystką 
Teatru Polskiego — Teresą Waśkowską. 
Młodej parze życzyjny dużo szczęścia. |

* (a)'. Osobiste. Dnia 2 bm. o g 11 
w kościele Najśw. Serca Jezusowego na 
p. Piastowskim zostanie poblogos awiony 
związek maHeński między p. Danutą Za­
leską, córką dyrektora Miejsk. Liceum 
i Gimn. Męsk im. M. Kopernika i inż. 
Andrzejem Józetikiem, st. asystentem 
wydziałów politechnicznych w Krakowie 
Szczęść Boże młodej parze!'

„Szkarłatne róże" 
i „Po co daleko szukać"

BYDGOSZCZ (es) Z dniem dzisiejszym 
na afisz Teatru Polskiego przy Al. 1-go 
Maja wchodzi komedia Benadettle pt. 
„Szkarłatne róże", którą przedstawią 

..nam znani artyści Taetru Nowego i Po 
znania pp : Zofia Barwińska. Jęczy Sli 
wiński i Czesław Strzelecki.

W Teatrze Polskim przy ul. Grodzkie 
zaprezentują swe wielkie wartości arty 
styczne znani artyści filmu i sceąiy pp. 
Lidia Wysocka i Zbyszko Sawam Ulu 
bieńcy publiczności teatralnej i kinowe 
wystąpią w komedii B. Shawa pt.: ,,P< 
co daleko‘szukać" już od -4 sierpnia.

Bilety db obu teatrów do nabycia s 
w kasie teatru w godz. od 10 do 1 
i od 16 do 20.

ONZ obraduje w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ (pik). Teatr Rewii Doi 

nośląskiej, którego zespół zjechał do 
Bydgoszczy występuje dziś w sali teatru 
przy ul Grodzkiej z premierą rewii w 18 
obrazach pt.: ONZŚ w miłości ". Na pro­
gram złoży się aktualna satyra nie ‘ylko 
światowa, ale i... bydgoska. Na cenzuro­
wanym znajdzie się m. in,: „grobowiec 
indyjski , tramwaje, komisja specjalna 
itp. Poza tym ujrzymy balet, który wy­
stąpi, 8-krotnie („Półtina! hawajski" 
tańca' , „tarantella z

„ONZ
- weneckiego kar­

nawału’, „Zaloty pod Jelenią Górą '. I 
„Stąpp amerykański" i „Tańcząca . łucz-' 
niczka znad Brdy"). Skecze bawić będą 
humorem, a piosenki sentymentem. Na 
czele zespołu pp.: Hanka Piasecka i Sta­
nisław J. Skwara. Włesne dekoracje 
i kostiumy.

BYDGOSZCZ (re). Sensacyjna 
rozprawa Grabowskiego i tow. 
ściągnęła na salę rozpraw SO sporą 
ilość publiczności.

Na ławie oskarżonych zasiad'o 
siedmiu m’odych chłopców w wie­
ku oko'ro 19 lat, oraz trzech' kupców 
bydgoskich. Akt oskarżenia zarzu­
cał Grabowskiemu 
mu B. i Klosce H. 
i w amań, m. in. 
esencji octowej i 
szkodę J. Rembowicza, 
kiosków H. Mokr?yckiej, Fr. Jan- 
cewicza. W). Lulaj, A. Lubomskie- 
go, J. Kazmierczaka, oraz kradzież 
większej ilości kosmetyków, patefo- 
nu i in. przedmiotów na szkodę, K. 
Kobusińskiej. Ponadto prokurator 
oskarżył wymienionych podsjdnych 
1 Kwiatkowskiego Józefa o 'w ama- 
nie i kradzież wędlin u mistrza 
rzeżnickiego Kukawki. Oskarżeni 
Daroń H. .i 17 letni Wierzbicki H. 
obwinieni by™ o udzielenie ppmocy, 
w sprzeda‘y kradzionych przedmio­
tów, a kupcy St. Tuczyński, W. Sey- 
dak i Wł. Greiser o nabycie przed­
miotów, pochodzących z kradzieży.

Grabowski, Borkowski, Kloska i 
Kwiatkowski przyznali się częścio- 

! wo do winy zaprzeczając udzia u w 
। poszczególnych kradzieżach. Ze- 
I znania ich często kolidowały Z ze­
znaniami z’ożonymi w MO i u sę­
dziego śledczego. Kwiatkowski i 
Daroń twierdzili, że nie wiedzieli 
nic o pochodzeniu tych przedmio­
tów. Tuczyński oświadczył, że ku­
pił oko o 20 flakonów "Wody koloń- 

, skiej po 100 zł za buteleczkę, a 
sprzedawał po 130 i 150 źł. Myd a 
wg jego słów współ oskarżeni mu 
nie przynosili. Na jego żądanie o- 
kazano mu przy kupnie legitymację 
i wystawiono rachunek. Prawie 
identycznie zeznał 1 Seydak, który 
kupił od Grabowskiego (okazujące­
go legitymację Kioski) 18 kg cukru 
i myd o. Ostatni z oskarżonych kup­
ców Greis'-' oświadczył, że gdy mu 
zap, oponom ano kupno gizebieni, po-

czjtkowo nie'zgodził się na tran­
sakcję, a 900 zł zap'acil wówczas, 
gdy jeden, z pracowników szepnął 
mu, źe te grzebienie pochodzą z kra-

dzieży u KobusińskieJ. Po wręcze­
niu gotówki Greiser zatelefonował 
do pokrzywdzonej i gdy grzebienie 
te zostały rozpoznane jako jej wła­
sność, powiadomiono inne drogerie 
i opisano wygląd m’odoCianych zło­
dziei oraz powiadomiono milicję.

Po przesłuchaniu świadków oskar­
żenia i obrony Sąd przerwa! rozpra­
wę do dnia 22 bm. godz. 11 celem 
przeć’uchania dodatkowych świad­
ków. •

H., Borkowskie- 
szereg kradzieży 
kradzież 80 jaj, 
marmolady na 

okradzenie

Za Jenunc'owanie Pola*, ów —
na 13Niemka skazana

BYGOSZCZ (re). Przed S O. w 
Bydgoszczy odpowiadała Niemka 
Gehrke Elżbieta, zam. przy ul. Ko­
ronowskiej 21, oskarżona o zbrodni­
czą działalność w stosunku do lud­
ności polskiej.

Gehrke w pierwszych dniach 
września 1939 r. razem z innymi fa­
natykami niemieckimi, denuncjowala 
mieszkańców Bydgoszczy, którzy 
rzekomo brali udział w t. zw. 
„krwawej niedzieli". M. in. Niemka 
wskazując na Irenę Marek oświad­
czyła, że dawała ona żołnierzom 
polskim wódkę, aby ci, podnieceni 
alkoholem, mordowali jej współbra­
ci. Oskarżenie takie wystarczyło, 
aby I Marek skazano na śmierć bez 
sądu Postawioną pod wiuretn ura­
tował pewien znajomy i uczciwy 
Niemiec, który wykazał bezpodstaw­
ność oskarżenia.

Pałając nieuzasadnioną nienawi-

Otwarcie PDT

lat

„Na Kulawpr*' brzmią 
skrzypiec"

BYDGOSZCZ (pik). Pod powyższym ty­
tułem usłyszymy w niedzielę, 3 bm o g. 
15,20 audycję napisaną przez St. Grzy­
bowskiego, a muzycznie opracowaną 
przez H. Czyża. Audycje nada studio 
toruńskie w reżyserii J. Piekarskiej i w 
wykonaniu artystów Teatru Z,emi Po­
morskiej.

Ulie naJuźyWać
pogotowia ratunkowego

(a). Często się zdarza, że w bardzo 
błahych -wypadkach wzywa się pogo­
towie ratunkowe (tel. 10-00), nie li­
cząc się z tym, że jest ono przezna­
czone do pomocy w wypadkach na- 
g’yeh i poważnych Nadużywanie 
pogotowia dzieje się ze szkodą dla 
ludzi potrzebujących istotnej pomo­
cy. Z tego względu wszelkie wypad­
ki nadużywania pogotowia będą ka­
rane w drodze administracyjnej.

Równocześnie podaje się do wia­
domości, że w stacji pogotowia ra­
tunkowego zainstalowano dodatkowy 
telefon (16-85), który służy dó roz­
mów, nie dotyczących wypadków 
nagłych.

■ Zamknięcie śluzy nr 4
BYDGOSZCZ (a) Państwowy Za­

rząd Wodny podaje do wiadomości, 
że wskutek pilnej naprawy śluzy 
nr 4 (Czyżkówek) na Kanale Byd­
goskim wstrzymuje się z dniem 2 
bm. przejazd statków przez tę ślu­
zę na okres około 3 tygodni. Dla 
prześluzoWania statków, t. zw. ka- 
na ówek zostanie w ciągu 4 dni uru­
chomiona żegluga przez stary kanał 
bydgoski.

Wyjazd dzieci na kolonie
(in). Dzieci Wyjeżdżające, na II tur- 

' nus kolonii letnich RTPD db Połczyna, 
zbierają się przed dworcem bydgo­
skim w poniedziałek 4 bm. o godz. 
6.30. Następnego dnia o godz. 5,30 
zbiórka dzieci wyjeżdżających do Cie­
chocinka i Kotomierza i w godzinę 
później, tj. o godz. 6.30 zbierają śię 
dzieci mające przebywać w Gawrońcu.

W dniu 2 bm. kończy się'I turnus 
półkolonii RTPD przy ul. Nakieiskiej 
a w dniu 5 tegoż mieś rozpoczyna się 
II turnus. Zgłoszenia dzieci przyjmuje 
się przy, ul Nakieiskiej 88. Na kólo 
niach letnich mogą jeszcze znaleźć za­
trudnienie pracownice kuchen. Chęt­
ne do praev zgłoszą się w biurze RTPD 
P Maja 88).

TEATR POLSKI (AL 1 Mają) Sobota
I niedziela g 20: Szkarła ne róże' — go­
ścinne występy artystów Teatru Nowego 
z Poznania. • ' ''

TEATR POLSKI (ul Grodzka) 
g. 19,30: ONŻ w ...........
występy Rewiowego 
go z Wrocławia.

DYŻURY APTEK.
Pod Koroną, ul. Dw 
Na Szw?deiuwle, 
tel. 23-32.

Sobota 
miłpści" — gościnne 
Teatru' Óolnośląskie-

od dnia 2 do 9 bm. 
itrowa 48 teł. 24-68, 
ul / Nowodworska 22,

w I ęzi e n.a | 
ścia do Polaków, Gehrke w dniu 13 . 
lutego 1941 r. zarzucPa Fr. Kaz­
kowi, że w dniu 3 września 1939 r. 
sprowadził on do jej mieszkania 
żołnierzy polskich, którzy areszto­
wali Hansa Bulowskiego i Gehrke- 
go. Na skutek tego oskarżenia ge­
stapowcy aresztowali Polaka i osa­
dzili go‘w Oświęcimiu.

Pewnego dnia Gehrke spotkawszy 
na ulicy Martę Bucholz namawiała 
ją, aby zeznała fałszywie, że widzia- 
ła oskarżonego Szkotnickiego, gdy 
brał czynny udział w „masakrze" | 
Niemców i był jednym ze sprawców 
„krwawej niedzieli". j

Po wysłuchaniu świadków i gło­
sów stroń, sąd ogłosił wyrok ska­
zujący nieludzką Niemkę ńa łączną 
karę 13 lat więzienia, pozbawienie 
praw na okres 10 lat i konfiskatę. 
mienia.

BYDGOSZCŹ (ttm) —Wczoraj w godzi ’ 
uacn poruumowycn nastąpiło otwarciu 
pierwszego Powszecnnego uomu Łowaio- i 
wego na terenie naszego miasta, sieoz.u., | 
poszczegoinycn -dziatów PD1 znajduje się i 
w nuaynkacń mieszczącycn się przy Ui 
Al. i Maja (nr 7, 17 i zuj. Wszystkie 
itikaie zajęte na sklepy Pul przystoso­
wano do użytku, gdyż np. lokat w domu 
nr ZU znajdował się w stanie kompletne­
go zniszczenia. Symbolicznego otwarcia 
PU1 aokonai przez przecięcie wstęgi dyr. । 
centrali PCH p. Buschke w ooecnośc, 
wicewoj. pomorskiego Jakubowicza, za 
pioszonycc gości i pracowników PD1 z

pzśś „wieczór muzyki i słowa H

BYDGOSZCZ (as).' Dzisiaj o godz j sVi mgr H. Trzebiński, p. wicewoj.> ... Y3 Arii i m,-. ż a TZ, i z.i „ŚA rr» —.. a L- : JL —1 - a - T Tnolrn18 w Resursie Kupieckiej spotyka się 
rzemiosło, kupiectwo i wielu innych, 
aby wziąć udział w wieczorze muzy­
ki i słowa w 'artystycznym opraco­
waniu reżysera p. Kunstmana, a w 
wykonaniu artystów Teatru Polskie­
go pp: Malikowskiej, Jaroszyńskie­
go, Marzeckiego. Muskata i reżyse­
ra wieczoru —- Kunstmana. Przy­
grywać będzie orkiestra kolejowa 
pod dyrekcją znanego kapelmistrza 
p. P. Prejbisza. Część występów ar­
tystycznych będzie transmitowana 
przez Polskie Radio w godz. od 18,30 
— 19,00.

Dzięki znanej ofiarności kupiectwa 
i rzemiosła komitet organizacyjny 
,wieczoru" zdołał zebrać tysiąc cen­
nych fantów, które rozlosowane zo­
staną pomiędzy g. 19,30 a 21. Po­
nieważ cena losu wynosi 20 zł, a lo­
sów będzie tylko 4 000, szanse wy­
grania cennego fantu są bardzo 
wielkie.

Komitet organizacyjny tworzą pp: 
mgr Goździk (przewodniczący), 
Grossowa, Boruniowa (OSLK), Fryc 
(Zrzesz. Kupcców), red Jacyna, 
Kunstman (PR), mec. Laskowska, 
red^ Lipiński, red. Mielników, red 
Markun, mgr Szałajda (Zrzesż Kup­
ców), insp. Szczerbińska (WUKP). 
Szalewiczowa’ (PR), wicewoj pomor-

Trzebińska, dyr. L. Teska (Zrzesz. 
Kupców), dyr. Werno (Izba, Rzem.), 
dyr. Wroczyński, (prezes Póm Ro­
dziny Radiowej) i dyr. Wasiak (PR).

Sobota, 2 sierpnia 1947 r.
6 00 Progr og polski: 6.50 Proęr na 

dzień bież., 6.5? Progr og -polski; o r0 
Muz. poranna z płyt; 8.55- Wiad. mie;sc. 
f ógłysz.; 11.57 Progr, og -polski: 14.00 
Wiad. z Pomorza; 14 10 Muz. taneczna z 
płyt; 14.35 Rozmowa z radios uchaczami; 
14 40 Muz ludowa z płyt; 15 00 Progr. 
og.-polski; 18.30 Podwieczorek przy mi­
krofonie Rodziny Radiowej z udz. arty­
stów, 
życz ;

18.58 Progr og-polski; 23 20 Konc. 
24.00 Zak ‘aud.

Niedziela, 3 sierpnia 1947 r.
Progr. og polski, 8,20 Progr. na 

bież.; 8,28 Progr. Og-polski; 9.00 
_ _a .Bydgoska fara opr. A, Kowalkow­
ski, 9.10 Transmisja nabożeństwa z fary 
i kazanie, 10 00 Aud. reg. z Bydg. 1) Słu­
chowisko W Dunarskiego pt. ,,Dni ocze­
kiwania' — 2) Muz ludowa: 11.00 Kroni­
ka ub. tygodnia; 11 10 Mozaika muz ■ 
11.5? Progr. og.-polski: 15 20 ..Na 'Kuja­
wach rżną skrzypce" opr St. Grzybow­
ski-. 15 40 Progr. og.-polski: 16.02 „W ryt­
mie walca' muz tani 16.30 Kwadr, lite­
racki A. Kowalkowskiego pt. „Z tajników 
dzie a literackiego": 16 45 Progr. og.-pol- 
skii 23 30 Przogl sportowy: 23 40 Koncert 
życzeń; 24 00 Zakoń. audycji.

6 57 
dzień 
Pog

w Bydgoszczy
dyr. adm. p St Mariańskim I dyr: Pom. 
Oddz. PCH Matuszewskim na ęzele. Dyr. 
Buschke, dokonując otwarcia wygłosił 
krótkie przemówienie w którym zazna­
czył, że nowopowsta y dom tpwarowy nie 
będzie w żadnym wypadku zwalczał ini­
cjatywy prywatnej, a stanie się regulato­
rem cen na różne artykuły, elim.inując 
tym samym, nieuczciwych osobników, 
którzy, podszywszy się pod miano kup­
ca, szkodzić - chcicttby dobremu imieniu 
uczciwego kupca, przez pobieranie nad- 
mięrnych cen 1 wprowadzanie zamętu na 
rynku kupieckim. Wicewoj. Jakubowicz 
wyraził swoje zadowolenie z powstania 
nowej placówki, życząc jej pomyślnego 
rozwoju.

Następnie zwiedzono dział spożywczy, 
tekstylny, chemiczno - .drogeryjny i prze­
mysłowy. Wszystkie te działy zaopatrzo­
ne są bogato w towar po umiarkowanych 
cenach, co niewątpliwie przyczyni się do 
regulacji cen na naszym rynku handlo­
wym.

Przebieg uroczystości otwarcia trąnsmi 
towany będzie dziś o godz. 14.00.

Targi przy ul Król. Jadwitii
BYDGOSZCZ (a). Wydz Przem. i Han­

dlu m. Bydgoszczy podaje do wiadomo­
ści źe ze względu ha prace brukarskie, 
targi w poniedziałki, czwartki, środy 
i soboty z pl. Piastowskiego zostały prze­
niesione na plac przy ul. Król. Jadwigi 
obok Technikum Drzewnego na Czas od 
2 do 31 bm. Niestosujący sie do po­
wyższego zarządzenia będą karani w try­
bie administracyjnym.

32 drużyna harcerska 
pozdrawia...

(iza) Nad jeziorem Brzuchowe w 
pow. sępolińskim obozuje bydgoska 
drużyna radiowa. Przebywający tam 
chłopcy spędzają czas w niezwykle 
serdecznej atmosferze. Radość i

I śmiech pozwalają im zapomnieć o 
I szarym -yciu i codziennych troskach.

Sukces Teairu ZP
Telegram gratulacyjny dla dyrektora Wilama Horzycy 

od jury ogólno-polsklego festiwalu szekspirowskiego 
w Warszawie

TORUN (kz tel. wł.) W dniu 31 llp- 
ca 1947 r. w Warszawie nastąpiło u- 
roczyste zamknięcie ogólnopolskiego 
festiwalu szekspirowskiego, w którym 
wzięły udział wszystkie czołowe tea­
try Polski. Zamknięcie połączone było 
z rozdaniem nagród i odznaczeń.

W dn. 1 sierpnia br. dyrektor Tea* 
tru Ziemi Pomorskiej w Joruniu o- 
trzymął" telegram gratulacyjny uprze­

dzający o przyznaniu nagrody w ra 
mach festiwalu za wystawienie .,Ro 
mea i Julii" W. Szekspira. Sukces 
Teatru Ziemi Pomorskiej jak i ogrom­
ny wysiłek tut. artystów spotkały się 
z dużym uznaniem całego społeczeń­
stwa toruńskiego.

Szczegóły dotyczące rodzaju przy­
znanych odznaczeń podamy w na­
stępnym numerze.

Oprócz gier i zabaw program poby­
tu przewiduje szkolenie harcerzy. 
Wykłady ideowe podnoszą poziom 
moralny i duchowy drużyny. Spo­
śród różnych zajęć na czoło wysu­
wają się prace, wykonywane przez 
harcerzy w lesie, i pomoc "przy żni­
wach. Nadto drużyna poświęcPa ca- 
'e swe siły przy budowit mostu dla 
pieszych przez rzekę Kamionkę.

Harcerze 32 drużyny zasyłają dla 
społeczeństwa bydgoskiego, wszyst­
kich członków KPH i sympatyków 
swoje harcerskie pozdrowienia.

Dziękujemy za pamięć o nas, ży­
czymy „radiówce", by z nowymi 
silami powróciła szcęśliwie do Byd­
goszczy.

Zamiast ślubu
10 miesięcy więzienia

BYDGOSZCZ (re). Mieszkaniec Bru­
dzewie pow. starogardzkiego — 21- 
letni Murawski J.. przyjechał w dn. 30 
maja br dó Bydgoszczy, aby skomple­
tować i wybrać z urzędu niektóre do- 
kumenty niezbędne do zawarcia związ­
ku małżeńskiego. Przv tej okazji od- 
wiedził on swoją Ciotkę, zam. przy ul. 
Czerwonego Krzyża 2. m. 1. Podczas 
drugiej wizyty przyszły pan młody w 
czasie nieobecności ciotki śkradł na 
szkodę Sublokatora czarne ubranie, 
koszulę, spodnie' itp MO wpadła 
wkrótce na ślad przestępcy.

Oskarżony przyznał się do winy I 
zośtat skazany przez sęd na 10 mieś, 
więzienia.

(pik). Gotówkę na szkodę Julianny Du­
kat zam. W Bydgoszczy przytul. Kajaw- 
skiej 64 sktadli nlewykryci dotąd zło­
dzieje. Przestępcy zabrali ze sobą rów­
nież dokumenty J> D>

(pik). Złodziej w warsztacie wulkaniza­
cyjnym. Z warsztatu wulkanizacyjnego 
przy ul Toruńskiej 8, stanowiącego w a- 
sność ŻW. Uczestników Walki Zbrojnej 
skradziono oponę samochodową

(es). Kradzież mieszkaniowa. Z 
mieszkania Łucji Gizimskiej niezna- 
fii złodzieje ' skradll. marynarkę 
damską.

(blś) Formiarz Ł. Śuskiewiczzzam. 
przy ul. Leszczyńskiego 15 uletf* w 

społeczności, a więc i poszczególnych iej dniu wczorajszym ciężkiemu popa- 
jednóstek. Zdarza się widzieć wandalów, rżeniu obu stóp naskutek wylania 
których nie boli krzywda wyrządzona - z - ----------
społeczności przez zerwanie kwiatka ż 
kwietnika publicznego, przez przydepta­
nie źywopiottl, oddzielającego- zieleniec 
od dropi. Do nich więc apelujemy! Ape­
lujemy o niewylamywanie Się z dyscy­
pliny narzticonej nam przez ńńsz^ cha­
rakter narodowy, w którym tak dużo jest 
miłości do kwiatów.

Apel hasz (nas wszystkich, którzy ko­
chamy Bydgoszcz i '

(pik). Kradzież garderoby. Na szkodę 
Stanls awa Marciniaka (Dworcowa 87 - 2) 
dokonano kradzieży kilku sztuk gardero-1 
by, zegarka i aparatu fotograficznego. Po­
dejrzana o kradzież M. H. zbiegła w nie­
wiadomym kierutiKu.

Szanuj swoją własność!
(pik) Społeczeństwo miasta Bydgoszczy i ków i zieleńców publicznych, będących 

ro- przecież własnością naszą, w asnościąz-podziwem przypatrywało się w Ub. ro­
ku ogromnym wysi kom dyreaćji .Ogro­
dów Miejskich w kierunku upiększenia 
miasta kwietnikami, skwerami, zieleńcami 
itp. Zdawało ono sobie sprawę z różni­
cy pomiędzy latami okupacji,' a drugim 
rokiem wolności. Chlubiący się śwą wy­
soką kulturą okupant niemiecki hie tylko 
nie uczynił nic w kierunku powiększenia 
„płuc miasta ", (którymi są parki i zieleń­
ce). ale nawet nie potrafi: utrzymać i pie­
lęgnować już istniejących parków. Na 
miejscu zjrurzon^j przez siebie świątyni i 
na Starym Rynku urządził trawnik Ple 
zdobiąc go ani jednym kwiatkiem Przy 
Alei I Armii Wojtka Polskiego nie zało­
żył nawet trawnika, pozostawiając na pu­
stym placu czerwony pył po zburzonych 
kamienicach. Inne parki i zieleńce rosły 
sobie tak jak chciała tego dzika natura.

Jakże inaczej wzięły się do tego dzie­
ła władze polskie. Na miejscu rumowisk 
powstały przepiękne dywany kyietne nę­
cące oko gamą barw, na miejscu zanied­
banych miejskich skupisk drzew — znów 
uporządkowane parki? Jeszcze hie Wszy­
stko zrobiono, co zrobić się zamierza, ale 
jeżeli powiedziano, że miasto w dalszym 
ciąpu pójdzie po tej linii, to wierzymy, 
że tak będzie. Znamy zresztą aż nazbyt 
dobrze sentyment Polaka do kwiatów.

Ale nie ma reguły bez wyjątku. Tymi 
wyjątkami są Ci, którzy ale szanują par-

się Z formy roztopionego żelaza.
Wypadek wydarzy! się w PohT. 

Fabryce Maszyn przy Ul. św. Trójcy 
„11. Nieszczęśliwego umieszczono w 
Szpitalu Miejskim na Bielawkićh.

(bis) M. Kazimierski, pracownik 
Fabryki Sygnałów Kolej, .doznał 

i podczas pracy zmiażdżenia 2 pal- 
I ców lewej tęki. Nieszczęśliwemu u- Apel nasz tnas wszysiK-icii, muicv *.v»- . » ’ . 1 ci •

G.au.y Byda^cz ukwieconą) kieruje się dzielono pierwszej pomocy w Szpt- 
również do tych, którzy szczęśliwi są z talu Miejskim na Bielawkacn. 
posiadania balkonu czy ogródka przed 
dOmeln, a' którzy nie potrafią ozdobić 
ich kwiatami by dodać piękna swemu 
domowi 1 miastu.

Szanuj swoją własność, którą jest bal­
kon, ogródek, park i zieleniec publiczny! 
Szanuj ją, a nikt nigdy nie nazwie cię 
cz'owiekienf bez kultury! Wstąp do To­
warzystwa Miłośników miasta Bydgosz­
czy, ruguj. Wszelkie objawy Wandalizmu! 
A jeżeli masz balkon, czy ogródek i nie 
wiesz skąd wziąć wysadki gwarantowa­
nych kwiatów, udaj się do jednego z o- 
grodników lub do biura Ogrodów Miej­
skich przy ul. Jana Kazimierza 5, pójtoj 
107 (tel 15-33). Znajdziesz tato radę 
i dobrą wysadkę!

H.€.P_ - Polonia
BYDGOSZCZ (Bis) w niedzielę 

o godz. 11 Odbędzie się na Stadionie 
Miejskim interesujące spotkanie 
między drużynami HOP (Poznań) i 
miejscowej „Polonii" o wejście do 
Ligi.

Obie drużyny staną do tego spot­
kania niewątpliurie w najsilniej­
szych Swych skłatiach. HĆP jako 
leader grupy północno-zachodniej 
stanowić będzie dla „Polonii" groź­
nego przeciwnika.

Ignorancja czv n edopatrzenie
Nie wiem z" cży/ego polecenia, ul. 

3 Września, którą wracam z pracy do 
domu, b. częsfo tonie w ciemnościach. 
ĆiemnośCi te rozzuchwalają podthnue- 
łonych młodzieńców i stwarzają dla 
kobiety zm^zonej po skończonej noc­
nej pracy, wracać tą ulicą, b. niemiłe 
sytuacje.

Ostatnio przeprowadza się ftti tejłe 
ulicy. (*• przy rogu Marcinkowskiego 
pewne prace ziemne, iw związku 
z tym w poprzek chodnika wstawiono 
barierą, zapomniano iednak zawiesić 
latarnią ostrzegawczą co przy braku 
oświetlenia ulicy lunie pociągnąć t.a 
sobą kalectwo, a naWęt i Śmierć prze­
chodniu W imieniu mieszkańców ul. 
Warmińskiego i przechodniów, zwra­
cam się z prośbą do ojców miasta o 
zbadanie tej sprawy i zapobieżenie z#u 
w czas.

Stała czytelniami^

i
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Wyborowa kuchnia Dobrane trunki 
Popołudniowy koncert >

Sprzedaż
aukcyjna futer! mŁYW

Z uwagi na wzmożony napływ kuracjuszy i goiei do 
Ciechocinka i ze wzglądu aa dogodno poląoaonia a li­
niami antob. nowe uruchomionymi i Ciechocinka 
Warszawę i Łódź, Staeja P- K. 3. Bydgossee win owiła 
x dniem 1. 8. 47 r. dogodne

z Bydgoszczy do Ciechocinka przez Toruń.
Odjaad a Bydgoszczy gods. IJ-ta. Przyjazd do Ciecho­
cinka gada. 14.36 ■ wyjazd s Ciechocinka do Byd­
goszczy gods. 15.30 przyjasd de Bydgossesy 18-ta.

Kierownik Stseji PKS. w Bydgossesy
Włodkowskl Eugeniusz»10

IIIIIIIIIHIIIIIIIHUIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIII

aoiTownu iitnii kocher hych
„HERKULES”

ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 31 (w podwórzu/

Zawiadamia P. T. klientów,
Ź9 nadeszły nowe transporty naczyń 
emaliowanych w kolorze blalo-bla- 
lyn po cenach znacznie jyiiżonycb 

Wiadra, czajniki, miednica i 1. p.
(390r

Centrala Zbytu Przemysłu Skó­
rzanego w Łodzi podaje do wia­
domości, że
w dniu 12 sierpnia 1947 r 

o godz. 13-ej

jedwabne oryg. szwajcarskie 
siatki druciane — tarki sta­
lowe — blachy dziurkowane 
i wszelkie artykuły dla mły­
nów poleca . 3812

poleca (5895

Sopocki Wytwórnia Kitu 
A. NOWACKI i S-Ire 

SOPOT

„KRESOWIANKA*'
Aleja 1 Maje 46

po remoncie otwarta. Poleca •(« laskowej pamięci
Sun. Klienteli (1142Ć

POZNAŃ, Sw. Marcina 33 - tel. 24-11
Telefon 516-89

HlllllllłlllllllllllllłlllllllllllllllllllllilllllllHI

PRACOWNIA FUTER 
, przyjmuje zamówienia, przeróbki 

Na akladai* nafnowaxe modela

liiiiiiimiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiin 
i ' Poszukuję 
mistrzyni krawieckiej - 

krojczynl
do współpracy. Pooia-- 
dam lokal centrum,
maszypy. żurnale do­
datki krawieckie. O-
ferty IKP Bydgoszcz
Nr 38 (11375
IIIIIKIlItlllllllllllllllllllllllllllllll

odbędzie sią w naszym magazynie
w ŁO DZI

ul. Limanowskiego 166 aukcyjna sprzedaż 
niżej wyszczególnionych skórek 
futerkowych:
Foki, bibrety, oceloły

28.000 sztuk
Lufry: brązowe, czarne, 

popielicowe, 
19.000*sztuk

3łamy: nutrietowe, królicze, 
kozie, kocie,

, 650 sztuk
Skóry nutrietowe farbowane,

- , 150 sztuk
Dziczyzna: Kuny, Tchórze 

Lisy rude,
3848) 570 sztuk
Reflekłanci zobowiązani są przed 
aukcją wykazać się Świadectwem 
Przemysłowym na r .b. i wpłacić 
wadium w kwocie zł. 50.000, —

Oględziny 1 Informacje w Łodzi pod 
powyższym adresem w dniu 12 sierp­
nia 1947 r. od godz. a do 12 rano.

Sztandary 
Paramenta kościelne 

wykonuje we własnych pracowniach naj­
starsza fachowa firma na miejscu

POZNAŃ-óórczyn, ul. Zgoda 20 tel. 6463
Kok założenia 1914 - Nagrodzona na P. W. K.

Dojazd tramwajem 4 15. (3912
— — — Osobny dzieł napraw. — — —

RS 'sil

żywicę z drzew owocowych 
kupuje 3945

Gdańsk — Wrzeszcz
Rokossowskiego 37 Tel. 31103

te________________________________________________

OGÓLNOPOLSKI= 
PROGRAM RADIOWY

DNIA 3 SIERPNIA 47 R. (NIEDZIELA)
8,57 Pieśń por. 7.00 Por. aud. muz. 8,00 Dzień, 

por. 8,20 Muz. 8,50 Pogad Zw. Poi. Rodzin 
Radiów. 9.00 Nabożeństwo z kościoła Farnego 
10,00 Aud. region. 12,05 Porah. symfon., w przer­
wie Radiokronika 1 najciekawsze audycje przy­
szłego. tygodnia. 13,40 Aud.. dla świetl. wiejsk. 
14,30 Zagadki rard. 14,40 „Świerszcz w ruinach". 
15.20 Aud. słowno-muz. dla dzieci pt. „Na Ku- - 
jawach rżną krzypice". 15,40 Arie i pleśni w 

'• wyk. W. Dregy 16,02 I aud z cyklu „Nie­
śmiertelne Tymfonle". 16.45 „Z życia kult. 16,50 
„Sierpniowa noc" — 
„Podwiecz. prty mlkrof. 
kienka". ja sn'.Trzeci ni 
tyki* _ ...
dźwiękowe. 19,50 Aud lud 20,30 „Spacer przez 
eter". 2L0O Dzień, wfecz 21,30 Aud. Chopinow­
ska. 22,05 Muz. 22,15 Muz. tan 23.00 Ost. wiad. 
dzień, rad. 23,10 Wiad. sport. 23,30 Muz. ten.
24,00 Hymn.

report, poetycki. 17.00
___ _______ ‘ 18,25 „Panienka z o- 

", 18,50 <,Trzeci ogólnopolski Salon Plas- 
■19.00 „U msz. przyjąć.". 19,30 Aktualn.

BURSZTYN
kupuje po NAJWYŻSZEJ CENIE 

Państwowa Wytwórnia Wyrobów
Bursztynowyoh

3777

GDAŃSK - WRZESZCZ 
ul. Kochanowskiego 41

IIIUIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIU

Aromaty owocowe
Olejki e+erycxne, do oukrOw, 
lemoniad, lodów. sekcw Hp. 

poleeet (3354
Fabryki Arinatśw Owccawyeb 

ŁÓDŹ
^rodmie *ka 22 - Tel 200-32 
IflllUlllllllllItlllllllllllllllllllłllll

Kupuję piżmowce surowe 
JAN DOMAŃSKI

Bydgoszcz, Śniadeckich 9
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Rozpowszechniajcie „1 K P“ 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiii

roszukuiemy od zaraz 

wykwalifiliowanei 
siły DMwel

Okręgowa Mleczarnia 
Spółdzielcza 
w SZTUMIE 
woj. Gdańskie

t 9

|| PODZIĘKOWANIA ||

Wszystkim tym, którzy 
z okazji naszych zło­
tych godów małżeń­
skich złożyli 1 przesłali 
życzenia, składamy z 
tego miejsca serdeczne 
„Bóg zapiać". J. Wie- 
lachowscy, Chełmno.

(3891

, TUBY ołowiane poleca
1 Spółdzielnia Metalowa
Wronki (3846

państwowe świetnie 
Gimnazjum Gospodar­
cze, Więcbork, ul. Pił­
sudskiego 14 pow. Sę­
polno, przyjmuje zapi­
sy na rok szkolny 
1947/48. Nauka bezpłat­
na. Internat na miej­
scu za opłatą rzeczy­
wistych kosztów u- 
trzymanla. Nauka roz­
poczyna się 1 września 
Kandydatki przyjmo­
wane są po 7 kl. Szkoły 
Powszechnej. Bliższych 
Informacji udziela Dy­
rekcja Szkoły. (11413

|| łPRZEDAt ||

DOMY Od 350.000 do
3.000.000 sprzeda. „Ce- 
pos" Bydgoszcz, Dwor­
cowi 9. (11379

BENZOESOWE tablet­
ki do zapraw poleca 
„Solida". Warszawa, 
GrĄjeckr 58/58. (3865

Ogłasza się przetarg

KOSZULE krawaty 
marki „Krawat Polski" 
poleca E. Krysiark po 
niskich cenach oraz 
przyjmuje zamówienia 
z powierzonych ma- 
‘•eriatów. Łódź, Piotr­
kowska 136. (3859
SPRZEDAM samochtid 
osoboiwy po kapitalnym 
remoncie Opel Kadet. 
Stan bardzo dobry. — 
Znoszenia: Toruń, ul. 
Bydgoska 28. Tel. 755.

(3883
SPRZEDAM MANEZs 
POCZTA SMĘTOWO 
Wyręby, Stankiewicz. 

(11416 
rasowe pontery 

sprzedam po 
A. Wiadomość 

Toruńska 
(11413

DWA 
tsuczki

6.000 
Bydgoszcz, 
14/2.

PIECE elektryczne do 
hartowania email i ce­
ramiki wykonuje Pla- 
cyd Bednarski, Łódź, 
Piotrkowska 224. (3856

SPRZEDAMY ciągnik 
Hanomag — Diesel na 
masywach. Gdańsk,
Wiślana 21, tel. 490-55.

(3879
SPRZEDAM pierwszo­
rzędny samochód „Che­
vrolet", kryty, półtora- 
tonówka na chodzie. 
Zgłoszenia: Wysoka
powiat Wyrzysk, Pur- 
glel.  (11423
SPRZEDAM radio 7 
lamp, uniwersalne, pa- 
tefon płytami Byd­
goszcz, Poznańska 28/4. 

(11419

RESTAURACJĘ - BAR 
czynną dzień 1 noc do­
brze prosperującą w 
większym mieście z po­
wodu choroby sprze­
dam, ewentualnie spół­
ka. Warunki dobre. O- 
ferty IKP Toruń pod 
„111". (3901

PIANINA, kanapy, le- 
żenki, meble sprzedaje 
M. Cichoń Bydgoszcz, 
Al. 1 Maja 132 tel. 37-72. 

(3908

li ■«■■>»<> li
CHROMONIKIELINĘ 0- 
raz pręty miedzian* 
® It mm kupujemy. 
F-ma Łoskot, Byd­
goszcz Wełniany Rynek 
12, telefon 20-36. (11394
DENTYSTYCZNE arty­
kuły kupuje - Sprzedaj* 
„Dental" Szrama i Kęp­
czyński, Pioenań, ulica 
Fredry 3. (3242
P - DICHLORBENZOL 
większe ilości kupimy. 
„Solida". Warszawa. 
Grójecką 58/58. (3866
KUPUJE I SPRZEDA­
JE: łożyska 
rolkowe, 
wiertła, gwintowniki 1 
wszelkie narzędzia ślu­
sarsko 
Józef 
Szczecin, ul. Pocztowa 
17, ------

kulkowe, 
wiertła, roż­

mechaniczne. 
Kwiatkowski,

(3897

U PRACY POSZUKUJĄ || 

NAUCZYCIELKA szko­
ły powszechnej w Gdań­
sku, zamieni posadę 
wraz z mieszkaniem na 
Bydgoszcz, Toruń lub 
Inne woj. chętnie 
większe miasto. Oferty 
IKP Bydgoszcz „Dziel­
na". (112H

na apr/edaś baraku mieszkalnego, drewnianego, 
o podwójnych ścianach długości 20 mtr., sze­
rokości 8,20 mtr., wysokości 2,60 i 3,50 mtr.

Barak położony jest w Sępólnie przy ulicy 
Sądowej nr 28 i winien być przez kupującego 
rozebrany. .

Oferty należy składać do dnia 1. 8. 1947 r. 
godz. 10-tej do Zarządu Miejskiego w Sępólnie 
w kopertach zamkniętych z napisem „barak".

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 7. 8. 1947 r. 
o godz,. 11-tej. Zarząd Miejski zastrzega sobie 
wybór jednego z trzech najwięcej dających 
jak 1 odstąpienie od przetargu.

Zarząd Miejski Sępólno.

UNIEWAŻNIAM zagu­
bioną kartę rejestra­
cyjną RKU Brodnica 
na nazwisko Bartczak 
Kazimierz, Jamlelnik.

(3888

(3917

NAUCZYCIEL komer- 
cjalista, pełne kwalifi­
kacje x praktyką w 
szkolnictwie, handlu 1 
przemyśle szuka 
dy. Oferty IKP 
goszcz „11434".

poaa- 
Byd- 
(11434

PRZYJMĘ od 
pracą biurową, 
chętniej

saraz 
naj­

chętniej w rachunko­
wości, mam lat 25, u- 
kończony cenzus gim­
nazjalny. Oferty do 
IKP Bydgoszce „11385".

(11385

|| POSABY WOLIE ||

ODDZIAŁ Lotnictwa
Cywilnego poszukuje
Wykwalifikowanej ma­
szynistki ze znajomoś­
cią buchalterii. Oferty 
składać Al. 1 Maja 92.
Bydgoszcz (11393

KUCHARKA potrzebna 
natychmiast lub później 
Zgłoszenia Dom Opie­
ki Karczewo, poczta 
1 stacja Wrocki, pow. 
Brodnica. (3801

BIURALISTKA biegle 
plscąca na maszynie od 
zaraz. — Związek Ce­
chów Piekarskich, — 
Bydgoszck, - Warszaw­
ską 11. (11428

POTRZEBNA lepsza 
pomoc domowa na wieś 
która mogłaby pomagać 
w sklepie. Warunki 
dobre. Oferty 
Bydgoszcz pod 
„11397".

IKP 
Nr 

(11397

DYREKCJA Państwo­
wego Liceum Pe­
dagogicznego w Świd­
winie województwo 
szczecińskie posiada 
wolne etaty dla nau­
czycieli szkół średnich 
do wszystkich przed­
miotów. Mieszkania z 
częściowym umeblowa­
niem zapewnione. Mia­
steczko ładnie położo­
ne, dobre warunki ko- 
munikayjne. Ziemie za­
gospodarowane, warun­
ki wyżywieniowe do­
bre. Przy Zakładzie do­
brze postawiony Inter­
nat. — Dyrekcja. (3878

ii ,,ołwi ii
CHIROMANTKA — Psy- 
chografolog — Flzjono- 
mlstka. Długoletnia na­
ukowa praktyka, zdu­
miewająco przepowia­
da, trafnie stawia ho­
roskopy. Przyjmuje 4—8 
Gdańsk—Wrzeszcz, Gra­
żyny 17 - 8, (3762
SKLEP rreźnlckl z 
mieszkaniem 1 warszta­
tem do wynajęcia. 
Bydgoszcz, ul. Dolina 
55/2. (11430

P I K O I luuwa krem 
,,CAFRI“ Do nabveta we 
wuyetkiob drogeriach. (3852

PRZYJMĘ wspólnika 
do zaprowadzonego in­
teresu w centrum mia­
sta. Zgłoszenia: „Ta­
mara" Szczecin Piastów 
76 pod Nr 292. (3911

UNIEWAŻNIAM zagu­
bione na dworcu w 
Poznaniu: książeczkę
wojskową, prawo jazdy 
kartę repatriacyjną le­
gitymację Krzyża 
„Monte Cassino" oraz 
zameldowanie policyj­
ne. Oddawcę za zwrot 
wynagrodzę. Józef Bre- 
liński, Gniezno, Sien­
kiewicza 26. (3907

|| POSZUKIWAĆ

KTO by wiedział o lo­
sie Taraszkiewlezą Le­
onarda Zbigniewa ur 
1925 r. w Wilnie, wy 
wiezionego przez Niem 
ców w 1943 roku pro 
szony o łaskawe zawla 
domien s matki Wand) 
Taraszk’ewicz, Byd
goezCŁ Al. 1 Maja 51 
m 3- (11321

POSZUKUJĘ pana, któ 
ry w drugiej potowi, 
czerwca br poczuKiwa- 
Le wando wskiego Win
cen tego (w Ostrowcu
Świętokrzyskim ul Po 
rudnio wa 12 m 4) > 
wiadomościami od syn. 
mego powstańca War 
sza wy Romualda z ob>- 
zu Bad-Harzburg. W 
Lewandowski, Wlocta 
wek. Al. Szopena 35 

(366

KASPROWSKIEGO. Ka­
zimierza repatrianta 
zza Bugu ostatnio za­
mieszkałego w Równem 
na Wohyniu, poszukuje 
siostra Jucewicz Pe- 
tronelą, Dobre k. Nie­
szawy woj. pomorskie. 

(3K89

TRZYDZIESTO kilko- 
letni wysoki, ciemno- 
blondyn oficer Mary­
narki Handlowej pozna 
panią materialnie nie­
zależną, samodzielną 
najchętniej blondynkę 
do lat 26. Cel matrymo­
nialny. IKP Gdynia 
„perhaps* (3892

SZATYN lat 35 wesoły, 
materialnie niezależny, 
własny zakł .d. W celu 
matrymonialnym na- 
wląże korespondencję z 
panną do lat 34 dobrze 
sytuowaną, niezależną 
materialnie, która ew. 
posiada własne miesz­
kanie 3 pokojowe w 
śródmieściu w Gdyni 
lub Sopocie. Oferty 
kierować IKP Byd­
goszcz z fotografią pod 
>,11427". (11427

PANNA po trzydziestce 
sympatyczna, 
darpa ż 
mieszkaniem 
kulturalnego ___
Lubi wieś — pierwszeń" 
stwo urtzędnięy związa­
ni pracą na wal. Ofer­
ty poważne do IKP 
Gdynia pod „ciche 
szczęście". (3893

gospo- 
własnym 

poślub* 
pana.

OGRODNIK właściciel 
ogrodnictwa. .kawaler 
lat 32 szuka odpowied­
niej pani chętnie z sfer 
ogrodniczo - rolniczych 
celu matrymonialnym. 
Oferty IKP Bydgoszcz 

(11401„165“.

POZNAM pana 
wykształcenie, 
wisko. Gdynia 1, 
ka 182.

od 45 
stano- 
•kryt-

(3882

BRUNETKA przystojna 
lat 23, dobrze sytuowa­
na pozna kupca, wzgl. 
urzędnika do,lat 32 w 
celu .matrymonialnym. 
Poważne oferty z foto­
grafią do IKP Inowroc­
ław, pod 333. '3885

WYTWÓRNIĘ Wód ga- 
owych, rozlewnię piwa 

1 octu w wojewódzkim 
mieście sprzedam z po­
wodu zmiany interesu. 
Oferty pod „Wytwór­
nia" do -.
Piotrkowska
SPRZEDAM 
ciężarowy* 
Renault w 
rzędnym stanie na cHb- 
dzle z wszystkimi pa­
pierami Elbląg, Plac 
Grunwaldzki 2, Ziemio­
płody. (3903
LOKAL odstąpię — 4 
duże ubikacje, nadają­
ce się na każdą branżę 
z mieszkaniem. Oferty 
IKP Toruń pod „Lo­
kal". (3902

CZELADNIK kominiar­
ski z czteroletnią 
praktyką poszukuje 
pracy, najchętniej za 
kierownika. Zgłoszenia 
do IKP Bydgoszcz Nr । 
652 (3826

WYCHOWAWCZYNI do 
dwóch chłopców (2 1 3 
lata) potrzebna. Wa­
runki bardzo dobre. 
Zgłoszenia: Bydgoszcz 
3 Maja 26/2 godz. 1—4. 

(11421

AKWIZYTORZY po­
trzebni do rozprowa­
dzania mebli I wyro­
bów drzewnych. Cen­
trala Handlowa Prze­
mysłu Drzewnego, Byd­
goszcz, Dworcowa 12. 
Telefon 3903, (3843

KTOKOLWIEK 
działby o losie 
mojej Jadwigi 
kiewicz ur. 1924 
ra transportem 
sji przyjechała

wie 
siostry 
Mazur- 
r., któ- 
z Ro-

— -- na Dol­
ny Śląsk, proszony Jest 
powiadomić siostrę: 
Wandę Mazurkiewicz, 
wieś Ossowo, ul. Wiś­
niowa 1, (Szczecińskie).

(3896

DROGISTKA dyplomo­
wana. młoda, przystoj­
na, rozmiłowana w 
swoim fachu nawląże 
korespondencję z inte­
ligentnym starszym ko­
legą. Cel matrymonial­
ny. Oferty fotografią 
IKP Bydgoszcz 
„Ziuty".

did 
(11412

IKP ' Łódź, 
66. (3899! 

samochód 
4-tonowy 

’ pierwszo-

SAMODZIELNY CU- 1 
klernik z dyplomem | 
mistrza poszukuje pra- I 
cy ewent. kierownicze 
stanowisko w cukier­
ni lub fabryce mięk­
kich wyrobów. Oferty 
IKP Bydgoszcz pod 
„1001". (11429

MAJSTER do budowy 
małego mostu obeznany 
z obsługą kafara po- 
crzebny natychmiast na 
wyjazd. Oferty pod 
„Kafar" do IKP Byd­
goszcz. (11422

REDAKCJA 1 ADM1N1STR Bydgoszcz, Marsz, t ucha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
Ol. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami). — Telefon 24-21 
Za nledoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

STANOWISKA refe- 
rendarsklego w dziale I 
personalnym, aprowlza- 
cyjnym lub podobnym 
poszukuje energiczny z 
wykształceniem. Wa­
runek mieszkanie. Zgło­
szenia poctzta Oleśnica 
skrytka 40.

DO PAŃSTWOWEGO | 
Liceum w Nakle n. No­
tecią potrzebny jest po- 
lonlsta-ka o pełnych 
kwalifikacjach. Warun­
ki dobre. Szczegóły do 
omówienia w Dyrekcji. 

(3578

ZAMIENIĘ '3‘/t pokojo- 
we łazienką Bydgoszcz 
na mniejsze w Krako­
wie, Rabce, Bielsku, 
Białej , lub okolicy 
możliwie ogródkiem. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
pod „Słoneczne". (1414

KTOBY wiedział o lo­
sie Mazurkiewicza Ja­
na ur. 1900 r. będące­
go w Rosji, 1943 r. Woj­
sko Polskie dywizja 
„Kościuszki" proszony 
jest zawiadomić córkę 
Wandę Mazurkiewicz., 
wieś Ossowo, ul. wiś­
niowa 1, potzta Szcze­
cin. (Mazurkiewicz).

(3898

nie 
repatriant, 

piękną (fi- 
duchowo)

ZAMIENIĘ 5 pokojowe 
mieszkanie z wygodami 
Sopocie na 3 Bydgosz­
czy- centrum. Wiado­
mość Sopot, poste-re- 
stante „01227", (1398

|| MATRYMONIALNE ||

POTRZEBNA od zaraz 
lub od 1. 8. 47. starsza 
kobieta wzgl. dziewczy­
na do, robót domowych. 
Zgłośzenia do Mleczar­
ni Spółdzielczej w 

(11406 . Kcynl. (3886

|| UNIEWAŻNIENIA ||

UNIEWAŻNIAM kartę
rejestracyjną wydaną •

POZNANIAK lat S3 na 
stanowisku szuka towa­
rzyszki życia, do lat 25 

• blondynki 
własnym 
na Wy-

przystojnej 
najchętniej 
mieszkaniem 
brzeżu. [Listy niearionl- 
mowe z fotografią kle--   — „ 1 — —--“t , ~ ax.q rxic- 

przez PUR Legnica na rować do administracji 
nazwisko Rombel Sta- I IKP Gdynia pod „561
nlsław, Świdwin. (3904 1 (3894

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKj 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ,IKP“ 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW“ 
BYDGOSZCZ UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 I 33-43

KULTURALNY 
biedny 
poślubi 
zyoznie _ _________
muzykalną, dość mlio- 
dą właścicielkę więk­
szego gospodarstwa, o- 
grodnictwa, młyna, 
przedsiębiorstwa. Naj­
chętniej za pośrednic­
twem rodziny. Sprawa 

.poważna, pożądane wo­
jewództwo 
poznańskie, 
olsztyńskie, 
poczta Korzenlewo, po­
wiat Kw-dzyń, woje­
wództwo gdańskie. O- ’ 
kaziciel zaświadczenia 
463612. (3913

pomorskie, 
gdańskie, 

Oferty:

PANNA lat 37 szatynka 
z dobrego.domu, ładna, 
Z posagiem, pogodnego 
usposobienia, muzykal­
na. kochająca ognisko 
domowe, braku znajo­
mości pozna pana cel 
matrymonialny. Oferty 
do IKP Bydgoszcz pod 
nr „3914". (3914

■ZGŁOSZENIA: Drobne po 15 U za słowo Poszusiwani* ■ 
rodzin 1 praey i zł za słowo Minimalna opł. za 10 słów

Tłusty druk 1001/, drożej
Ogłosz milimetr : w tekście so zł za 1 mm Za tekstem 20’ż- 
Urzędowe przetahgi 20 zi Nekrologi od 20 - 50 u Tabela­
ryczne, bilanse 30 zł Niedziele i święta 50*/, drożej Za termi- 
-rwe zamieszczenie ogłoszeń sdmln'stracja nie odn-wiada

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW w Bydgoszczy, ul. Marsz Focha 18, telefon 18 59. E-35183


